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NIECH ŻYJE RZĄD 
ROBOTNICZY 
| WŁOSCIANSKI 


Ma a EP ZEW MA 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
z po południu, 
a zwrot rękopisów Redakcja nie odpo» 
EAAS wiada. 
dministracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej. 
ców a a JA 
Opłata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem. 


0 „ZAMILCZANEJ” 
POŻYCZCE 


„W pismach zagranicznych nazy- 
wają premjera obecnego Rządu pol- 
skiego „Wielkim Milczkiem”, na 
i marszałka niemieckiego Molt- 
ego, który rzeczywiście \nigdy nie 
odzywał się ani w rasie, ani w in- 
ny sposób nie kei e styczności z 
opinją publiczną. Ostatecznie może 
premjer stosować metody innych 
DET a CY, ale nie kike 

yć, by rząd cały mil 
nie tak bardzo Wysowa ae. 
którzy często nadmiarem ówój 
mowy  niepokoili opinię publiczn 
nie znalazł się ani jeden, któryby 
zaspokoił wielkie bardzo a półętacz- 
ne zainteresowanie się ogółu, w 
szczególności sfer gospodarczych 
istotą zawartej umowy o pożyczkę, 

opóki warunki umowy nie były 
ustalone, dopóki odbywały się tangi 
można się było zgodzić na tajemni- 
czość, którą Rząd otaczał czynione 
zabiegi, Mylne były wprawdzie usi- 
owania Rządu  uspakajania opinji 
publicznej — powiedzmy parlamen- 
arnej — niezupełnie ścisłemi wiado- 
Mościami, ale teraz, gdy wszystko 
re ustalone, nie wolno Rządowi za- 
ajać ścisłej treści zupełnie zawartej 
Umowy pożyczkowej. 
ożyczka nie obciąża Rządu, ale 
Społeczeństwo, Ciężary z pożyczki 
. Wynikające i mniej albo bardziej u- 
Ciążliwe warunki, obciążają społe- 
Szeństwo i musi mu być dana moż- 
NOŚĆ wypowiedzenia swej opinii przed 
nt wierdzeniem umowy przez Sejm. 
arazie formalnie, Rząd nie jest pa- 
e społeczeństwa, jeno jego nego- 
orum gestor (pełnomocnik nietupeł- 
nomocniony), albo w najlepszym ra- 
zie pełnomocnikiem, Wolę swoją w 
umowie wyraża Rząd jako wolę na- 
rodu, nie może zatem bez najwięk- 
szej konieczności przed narodem za- 
taić umowy, 

Rząd winien ogłosić bez zwłoki 
treść umowy z bankierami amery- 
kańskimi, 

J eden z wybitnych finansistów, cie- 
szący się zaufaniem Rządu, niedawno 
Przed wyjazdem do Anglii wyraził 
swe zdziwienie, że nie zaznajomiono 
go z treścią umowy pożyczkowej. 
„osiadając wiele doświadczenia na 
mezi ry targu amerykańskim, 
= giby on oddać polskim interesom 
ie jedną usługę, ale trudno, śwał- 
em tajemnicy odsłonić nie mógł. Ja- 
tey było jego zdziwienie, gdy w Lon- 
kiku jeden z wyższych urzędników 
tamtejszego ministerjum skarbu, wta- 
aa go ey wszystkie warunki 

ożycz j 
rykańskiej! o o Aa 
Wkrótce Pobi umowy 
z ( posiedzeni jmo- 
komisji budżetowej i S. Mintsi 
niem ogłosi j 
exposć, które wedle Sz wok a 
wdopodobieństwa byłoby wiajczani- 
czyło społeczeństwo we wszystkie 
warunki umowy pożyczkowej, Nie- 
stety! Rząd zatrzasnął drzwi przed 
komisją budżetową i Ministrem Skar- 
i i exposé dla ogółu jest tak samó 
ajemnicą, jak umowa polsko-amery- 
ska, Minister jest zbyt parlamen- 
sią by ogłosić swe exposć po za 
ppt, np. w prasie, i stąd obywa- 
że Kasę zmyj tak długo, aż ini- 
powiedzenie „je: a mu możność wy- 

Nie wiem czy zdradz jemni 

1 ę tajemi 
powa. gdy podzielę się z SEC 
3 zi „Robotnika wiadomością, że 
RÓ opa owicz nieco odchylił rąbek 
Ry ony, Wzszający plany i widoki 
w zego Urzędu Skarbowego. Stało 
ię to na posiedzeniu przedstawicie- 
day przemysłu i rolnictwa 
Ekonomiczny: Rady Mozet Komitet 

3 nistrów 
przewodnictwem P. ministra „gó 
icza w sprawach reformy obowi 
vujących przepisów celnych t T 
» aloryzowania stawek celnych Tu- 
«»J wypowiedział się p. Czechowicz 
reri znaczeniu pożyczki dłnący: 
skiej i rzuci świ r 
tansia eres pewne światło na 
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CENTRALNY 


cą 


PRAWO STRAJKU ZOSTAŁO W ANGLJI 
OGRANICZONE 


IZBA GMIN PRZYJĘŁA USTAWĘ Z POPRAWKAMI IZBY LORDÓW 


Londyn, 29 lipca. (AW... Nowe 
prawo o związkach zawodowych zo- 
stało przyjęte przez Izbę Gmin z po- 


prawkami wprowądzonemi przez Iz- 
bę. Lordów , 


ODROCZENIE PARLAMENTU ANGIELSKIEGO 


A Londyn, 29 lipca. (PAT.). Parla- 
a: 


ment został odroczony do 9 listopa- 


W OCZEKIWANIU OSTRYCH WALK POLITYCZ- 


NYCH W 


RUMUNII 


PRZECIW DYKTATURZE BRATIANU 


Budapeszt, 29,7 (AW). Iniormacje | 
prasy tutejszej o sytuacji w Rumu- 


nji brzmią coraz bardziej alarmu- 
jąco. Korespondenci bukareszteń- 


scy stwierdzają, iż wraz z zakończe- 
niem się uroczystości żałobnych, gro- 
zi rozpętanie się zawziętej walki we- 
wnętrzno - politycznej. Liczne ele- 
menty, niezadowolone z obecnego 


regime'u, szykują się do kampanji 
przeciwko właściwemu dyktatorowi 
Bratianu i całkowicie zależnej od 
niego radzie regencyjnej. Przygoto- 
wania, w których biorą udział rady- 
kali chłopscy, Maniu i Mihalake, 
wraz z demokratą narodowym Jor- 
$ą, miałyby się rozpocząć od demon- 
stracji ulicznych, 


LEON DAUDET STAWIA WARUNKI FRANCUS- 


KIEMU MINISTROWI 


Paryż, 29.7 (PAT.). „Action Francaise" 
ogłasza list otwarty Daudeta do ministra 
Barthou. W liście tym Daudet Przypomi- 
na, że zaaresztowany został bezpośred- 
nio po złożeniu przez siebie nowych skarg 
z powodu fałszywych zeznań w sprawie 
śmierci syna. Następnie Daudet oświad- 
cza, że gotów jest powrócić do więzienia 
pod następującemi warunkami: 1) że je- 
go skarga będzie wzięta pod uwagę, 2) 


SPRAWIEDLIWOŚCI 


że śledztwo prowadzone będzie lojalnie 
i że będzie ono wolne od wszelkich prze- 
szkód. Daudet dorzuca, że śledztwo wte- 
dy tylko będzie mogło być prowadzone w 
sposób swobodny, śdy podczas jego trwa- 
pia zamieszani w tę sprawę wyżsi funk- 
cjonarjusze bezpieczeństwa publicznego 
eria: oddaní do dyspozycji władz sądo- 
wyc 


MORSKA KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 
„NIEMA WIDOKÓW NA POROZUMIENIE 


‘Genewa, 29 lipca. (PAT.). Havas 
Prace konferencji trzech państw w 
sprawie rozbrojenia na morzu zosta- 
ły w praktyce przerwane do czasu 
powzięcia przez Waszyngton i Tokjo | 
decyzji w sprawie ostatnich propozy- | 


cji angielskich, Rzeczoznawcy ame- 
rykańscy przypuszczają, że decyzja 
Waszyngtonu nie wprowadzi żadnych 
zmian do poprzednich instrukcji, w 
następstwie czego jest mała nadzieja 
porozumienia, 


POŚREDNICTWO JAPONJI 


Londyn, 29.7 (PAT.). Agencja Reutera 
donosi z Genewy, że są podstawy do 
Przypuszczeń, że Japonja podejmie się | 


roli pośrednika Pomiędzy Wielką Bry- 
tanją a Stanami Zjednoczonemi, celem 
doprowadzenia do zawarcia układu. 


NOWA PLACÓWKA WOJUJĄCEGO KAPITALIZMU 
ZAŁOŻENIE FASZYSTOWSKIEGO STOWARZYSZENIA W ANGLJI 


Londyn, 29 lipca (AW). W dni 

; aE | 
wczorajszym w obecności liozn h 
wybitnych przedstawicieli świata z. 
litycznego i gospodarczego zawiąza - 
ne zostało nowe stowarzyszenie pod 
nazwą „Liga dla obrony istniejącego 
światowego”, Nowe stowa. | 


nzyszenie, które, zgodnie z zapowie- 
dziami programu, unikać będzie cias- 
nego partyjnictwa, zwraca się w spo- 
sób zasadniczy í zdecydowany prze- 
ciwko bolszewizmowi i zamierza w 
pierwszym rzędzie zwalczać zama- 
chy na religię i prawo własności. 


KATASTROFALNY WYLEW W CHINACH 


Szanghaj, 29 lipca. (PAT.). Jak do- 
nosi chiński dziennik „Shun Paho”, 
wskutek wylewu rzeki Kuling 10 ty- 
sięcy osób utonęło, a 100 tys. osób 
znalazło się bez dachu nad głową, 
Szczególnie ucierpiała miejscowość | 


Szang-Szau-Fu w odległości 80 klm. 
od Amoy, Zalanych jest ogółem 7 
okręgów, Zboża uległy zniszczeniu. 
Szkody materjalne obliczają ogółem 
na 5 miljonów golarów. 


JEJ A 0 AP E GD PEOA 


„Naogół program p. Czechowicza 
nie bardzo się różni od programu p. 
Zdziechowskieśo przed obaleniem 
rządu przedmajowego. Z programu 
przedrewolucyjnego ministra Mora- 
czewskiego — ani śladu, Samowy- 
starczalność w łeb wzięła. Wszystko 
opiera się na oczekiwanej pożyczce 
zagranicznej. Waluta opiera się na 
złocie, o walucie zbożowej, albo o- 
Fartej na hipotekach, ani słychu. 
Podatek majątkowy, którego nieścią- 
ganie było jednym z powodów obale- 
nia p. Zdziechowskiego, nie jest i nie 
będzie ściągany, jakśdyby majowej 
rewolucji nigdy nie było. O podwyż- 
szeniu płac, przyznać należy, Rząd 
nie milczy, ałe „zmaterjalizowani" 


pracownicy państwowi lekceważą 
sobie przyrzeczenia i traktują je tak, 
jakgdyby one nie były zrealizowa- 
niem programu. Rządu rewolucyjne- 
go, dążącego do naprawienia krzywd 
wyrządzonych przez Rząd przedre- 
wolucyjny pracownikom państwo- 


P. Czechowicz nie może wzoro- 
wać się na Moltkiem, p. Bartel, któ- 
ry jest „mówiącym ministrem", w o0- 
becnym Rządzie często bardzo wy- 
mownym, musi też zabrać głos w 
sprawach pierwszorzędnej wagi. Pol- 
ska nie może nie wiedzieć o umo- 
wach, ją obowiązujących, gdy zagra- 
nica szczegółowo jest 6 nich infor- 
mowana. Herman Diamand. 
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20 GROSZY. 


LIKWIDACJA MIĘDZYNARODOWEJ SZAJKI 


KASIARZY W 


WARSZAWIE 


ZAMOŻNI PRZESTĘPCY. — ZGON RANNEGO KASIARZA. — KTO 
ROBIŁ PODKOP POD BANKIEM DYSKONTOWYM? 


Jak już donosiliśmy w poprzednim nu- 
merze „Robotnika” policja polityczna 
zlikwidowała wczoraj groźną szajkę 
międzynarodowych  kasiarzy, którzy 
bliscy już byli dostania się podkopem 
do skarbca „Państwowych Zakładów 
Graficznych“, 

Członkowie bandy, znani są doskona- 
le policji. Wielokrotnie karani byli są- 
downie za kradzieże i włamania. 

Ryszard Wojciechowski, lat 40 pod- 
czas wojny przebywał w Rosji. W War- 
szawie zjawił się w r. 1918 i począł szu- 
kaé jakiegoś przedsiębiorstwa handlo- 
wego. Mówiono o nim, że przywiózł 
większe pieniądze z Rosji. 

Całe jego zachowanie świadczyło, że 
posiada istotnie większą gotówkę, o 
czem między innemi świadczyły klejno- 
ty jego żony, w które ubierała się chet- 
nie. . 

W. stosunkach 
dodatnie wrażenie. 

Wojciechowski nabył drukarnię w r. 
1919 przy ul. Zielnej (dawniej Ginsa) i 
prowadził ją przez kilka miesięcy i o- 
„Rozwojowi” z 


osobistych wywierał 


statecznie sprzedał ją 
niewielkim zyskiem, 

Stanisław Cichocki, lat 42, główny 
herszt bandy i inicjator całej roboty, jest 
synem włościanina z pod Ostrołęki. 

Na szersze wody wypłynął w Rosji 
gdzie kilkakrotnie był karany za wła- 
mania przez sądy kijowskie i petersbur- 
skie. 

Obecnie zajmuje 6-pokojowe luksuso- 


wo urządzone mieszkanie przy ul. 
Chmielnej Nr. 32. Był on współwłaści- 
cielem „Czarnego Kota” i kina „Eldo- 
rado”. 

W r. 1922 wraz z woźnym Sieczką do- 
konał śmiałego włamania do banku przy 
ul. Zgoda. Skazany na 3 lata więzienia. 
karę odsiedział, Zwolniono go na skutek 
amnestji w roku 1924. 

Postrzelony 40-letni kasiarz, Wacław 
Kapała, zmarł dziś o godzinie 9 rano m. 
10 i przed śmiercią nie odzyskał przy: 
tomności, wobec czego nie był przez po- 
licję przesłuchany. 

„Inwestycje” poczynione przez zło- 
czyńców w celu dobrania się do skarb- 
ca kosztowały już do 10.000 zł. 

Kasiarze rozpoczęli swą robotę przed 
miesiącem. 

Prowadzone energiczne dochodzenie 
wykazało, że ta sama banda dokonała 
niedawno nieudałeśo podkopu pod Bank 
Dyskontowy. 

Nauczeni przykrem  doświądczeniem 
tym razem zaopatrzyli się w lepsze 
przyrządy i założyli wentylatory. 

Policja warszawska otrzymała już te- 
lefonogramy od policji wiedeńskiej i 
berlińskiej w sprawie włamań i podko- 
pów pod tamtejsze banki, których 
sprawcy nie zostali wykryci. 

Policje zagraniczne są pewne, że były 
one dziełem tei samej bandy. Wskazuje 
na to sposób przeprowadzenia roboty i 
użyte do tego środki techniczne. 


ŚCIĄGNIĘCIE PODATKU MAJĄTKOWEGO 


WYJAŚNIENIE MIN. SKARBU — PODATEK BĘDZIE OBRÓCONY 
NA POPRAWĘ BYTU URZĘDNIKÓW 


Półurzędowa  „Epoka” w wczoraj- 
szym numerze podaje wywiad z min. 
skarbu p. Czechowiczem, w sprawie po- 
datku majątkowego. 

P. min, skarbu oświadczył w tym wy- 
wiadzie: j 

— Budżet na rok 1927-8 przewiduje z 
tytułu podatku majątkowego 95 miljo- 
nów złotych. Wpływy na poczet tegoż 
podatku w okresie od 1 kwietnia do 30 
czerwca rb. wyniosły zaledwie 7.551.100 
złotych. Gdyby wpływy utrzymały się 
w dalszych kwartałach w dotychczaso- 
wym stosunku, to niedobór wyniósłby 
pizeszło 60 milionów złotych. Do tego 
niedoboru dopuścić nie mogę i uważam 
za swój obowiązek Ściąśnięcie kwoty 
przez ciała ustawodawcze w budżecie na 
rok 1927-8 uchwalonej, a to tem bar- 
dziej, że konieczność poprawy bytu pra- 


SPRAWA PODWYŻKI 


cowników państwowych wymagać bę- 
dzie znacznego zwiększenia wydatków 
budżetowych. 

— Nie mogę nie wyrazić zdziwienia— 
ciąśnął dalej p. minister — z powodu a- 
larmu, jaki podniosły niektóre organa 
prasy, wypowiadające obawę, że ściąża- 
nie podatku majątkowego mogłoby sta- 
nowić niebezpieczeństwo dła życia go- 
spodarczego i zaszkodzić kredytowi pań- 
stwowemu. Śmiem twierdzić, że pobra- 
nie podatku majątkowego w wysokości 
uchwalonej przez sejm na rok bieżący 
nie spowoduje niebezpiecznych konsek- 
wencji, Jestem w każdym bądź razie da- 
leki od załatwiania jakichkolwiek pora- 
chunków przy wykonywaniu swych czyn 
pości, co usiłuje imputować mi pewien 
odłam prasy”. 

A no?... zobaczymył.. 


PŁAC URZĘDNIKÓW 


PAŃSTWOWYCH 


DELEGACJE URZĘDNICZE 


W dniu wczorajszym, minister skarbu 
p. Czechowicz, przyjął delegację prac. 
państw. w osobach prezydjum Central- 
nej Komisji Porozumiewawczej Zw. 
Zaw. Prac. Państw.: pp. dr. Raabego. 
Grylowskiego, Dudy i Kisielnickiego. 
Delegacja złożyła p. ministrowi oświad- 
czenie, iż: 1) wyraża ubolewanie, że w 
ciągu ostatniego roku związki zawodo- 
we prac. państw. nie mogły nawiązać 
żadnego kontaktu z rządem w sprawach 
żywotnych prac. państw., co delegacja 
uważa za zjawisko wysoce niepożądane 
i szkodliwe dla spraw ogólnych; 2) 
związki znajdują się w specjalnej trud- 
ności wobec braku jakichkolwiek mia- 
rodajnych oświadczeń ze strony rządu 
co do jego zamierzeń w związku z losem 
prac. państw,, a zjawiania się tylko róż- 
nych i nieoficjalnych pogłosek; 3) uzna- 
je za koniecźne natychmiastowe wy- 
równanie płac prac. państw. do wyso- 
kości odpowiadającej wzrostowi drożyz- 
ny; 4) uważa za sprawę lojalności rządu 
wobec swych pracowników  kwestję 
podniesienia dodatku mieszkaniowego z 
rozciągnięciem go na stałych dziennie 
płatnych pracowników kolejowych; 5) 
zastrzega się przeciwko możliwości pod- 
„niesienia płac tylko pewprym grupom 


pracowników pod postacią podniesienia | 


np. jedynie dodatków funkeyjnych i t. p. 


U P. MIN. CZECHOWICZA 


Delegacja wysunęła jako konieczny 
postulat stosowanie nadal zasady umoż- 
liwienia przez rząd związkom przedsta- 
wianią opinji o projektach ustaw, doty- 
czących prac. państw., co szczególnie o- 
becnie jest rzecz bardzo ważna. 

P. Czechowicz oświadczył, że przed- 
łoży te wszystkie żądania delegacji Ra- 
dzie Ministrów na najbliższem jej posie- 
dzeniu. 

Na zapytanie p. min. Czechowicza, jak 
delegacja wyobraża sobie obciążenie 
budżetu sumami, potrzebnemi na pod- 
miesienie płac bez naruszenia równowa- 
gi, delegacja oświadczyła, że uważa za 
zgubną dotychczasową zasadę, iż bud- 
żet stale utrzymuje się kosztem obniże- 
nia płac prac. państw. z porzuceniem 
dawnych projektów rządowych należy- 
tego uregulowania podatków i przedło- 
ży swe konkretne poglądy na tę spra- 
wę. 

Tegoż dnia wieczorem odbyło się ple- 
narne posiedzenie C, K. P; P, P., na któ- 
rem delegacja zdała sprawę z przebiegu 
audjencji u min. skarbu. Plenum między 
inemi zdecydowało, że w związku z de- 
finitywnem ustaleniem wniosku o popra- 
wie bytu prac. państw. należy się zgło- 
sić do p. wicepremjera natychmiast po 
jego powrocie. 


T Sw2 
Z NOTESIKA 
„SPROSTOWANIE" 

Jedno z modnych obecnie sprostowań, 
nadesłane ekspresem poleconym do re- | 
dakcji „Krzykacza Fioletowego", udało 
mi się przeczytać i zanotować. Podaję 

je tu dosłownie: 

sh Redakcji . 
go — w miejscu. 
. Na zasadzie art. 32 dekretu prasowacz 
kowego, domagam się, aby Szanowna 
Redakcja umieściła następujące sprosto- 
wanie: 

Nieprawdą jest, jak to Sz. Redakcja 
podała, jakobym ja, Antoni Cmok, w so- 
botę o AC 8-ej wieczór na rogu 

Schodków 
dźgnął zwakżotnie nożem przechodzą- 
cego Teofila Groszka. Prawdą jest, że 
wspommianego Teofila Groszka  dźgną- 
łem nożem trzykrotnie, 

Nieprawdą jest, jakabym czynu moje- 
go dokonał w celu rabunkowym. Praw- 
dą jest, że ujrzawszy, jak wymieniony 
Teofil Groszek wydaje ostatnie tchnie- 
nie, pomyślałem sobie, że dobra ziem- 
skie są mu już niepotrzebne i pozbawi- 
łem go tychże. 

Nieprawdą jest, jakobym był notowa- 
ny i fotografowany w albumie przestęp- 
ców za kradzieże. Prawdą jest, że je- 
stem notowany za dwukrotne włamanie 
i jeden napad. 

Powyższe sprostowanie ma Szanowna 
Redakcja wydrukować takiemi samemi 
wołowemi literami, jak wiadomość o na- 
padzie, i na pierwszej stronicy. Jak nie, 


to będzie z Sz. Redakcją źle. 


- Z poważaniem 
Antoni Cmok. 


Adresu chwilowo podać nie mogę z 
powodów wiadomych. 


„Krzykacza Fioletowe- 


Przepisał Wilk. 
| tn <a ANa ów waże GA aódinne adi ocża dh modiind odka stów śą") 


RADA OCHRONY 
PRACY 


Da. 29 b. m. Ministerjum Pracy i Opie- 
ki Społecznej przesłało do Biura Praw- 
rego przy Prezydjum Rady Ministrów 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej o Radzie Ochrony Pracy. 
Rada Ochrony Pracy: ma być organem 
opinjodawczo - doradczym, analogicznym 
do istniejących przy Ministerjum Rad: 
Emigracyjnej, Ubezpieczeń Społecznych 
i Opieki Społecznej. Składać się będzie 
z 45 członków o charakterze paryteto- 
wym, Równej liczbie przedstawicieli pra- 
"codawców i pracowników odpowiadać 
będzie w składzie Rady czynnik facho- 
wy, reprezentowany przez techników, | 
lekarzy, ekonomistów i innych znawców 
zagadnień, związanych z ochroną pracy. 

Dla rozpatrywania specjalnych zagad- 
rień projekt rozporządzenia o Radzie O- 

chrony Pracy przewiduje w Radzie na- 
razie 3 komplety: jeden dla bezpieczeń- 
stwa pracy z zastrzeżonym w nim udzia- 
łem sił technicznych i specjalistów w 
dziedzinie ubezpieczenia od wypadków; 
drugi komplet — dla spraw hygjeny pra- 
cy, przy odpowiednim udziale lekarzy; | 
trzeci komplet dla spraw ochrony pracy 
w rolnictwie. 

Czynnik rządowy reprezentowany bę- 
dzie w Radzie przez jej przewodniczą- 
cego, którym będzie Minister Pracy i O- 
pieki Społecznej lub wyznaczony przez 


TADEUSZ ŁOPALEWSKI. 


BATY ZA BUTY 


(Dokończenie), 


— Wiecie, — odezwał się półgło- 
sem, — w piętnastym roku, kiedym 
służył w ruskiem wojsku, zdarzył się 
u nas tocz w tocz taki sam wypadek. 
Ukradli w naszej baterji jednemu szy- 
nel. Było podejrzenie na jednego, 
wzięli go dopraszać, a on nic: „Nie 
winowat, — twierdzi, nie brał, Szu- 
kajcie”. A gdzie tam było szukać na 
froncie, w polu. Był u nas wtedy fa- 
jerwerker, stary wyga z japońskiej 
wojny. Wziął on na stronę kilku na- 
szych i mówi: „Wy mu, chłopcy, 
wsypcie dwadzieścia pięć na pokła- 
dankę, to on zmięknie odrazu", Tyl- 
ko na boku, żeby nączalstwo nie wi- 
działo"... Tak i wyszło, Zamanili my 
go w ziemlankę i jak zaczęli łupić, 
tak on za piątym razem: „Przebacz- 
cie — krzyczy — ukradłem ". „ Ot, co. 

ia nasze zwróciły się ku 
siedzącemu samotnie w kącie wino- 
„wajcy, Uazuliśmy w sobie przejmu- 
jący dreszoz nienawiści, Chomik bit 


ięścią w pjs: * nie 
he S ach 2 Medim 
dawało się, że ada 2 a cY ikas 
się na nogi, podskoczy do tamtego i 
tą rozkołysaną pięścią zacznie go 
ić. Ale się jakoś hamował, 
— No i cóż, chłopcy — iro- 
ułoznie Wozowicz — drio- 
ni kończy, guzik z naszych prze. 


— Bo na co czekać? — rzekł mil- 
szący dotąd ponury kucharz kompa- 


W niedzielnym numerze „Robotnika” 
| wspomnieliśmy już ogólnie o 


nych przez Min. Romockiego delegacji 
Związków dn. 22 b. m. Wspomnieliśmy 
również, że nowe to upośażenie zatrzy- 
muje nadal dotychczasowy kardynalny 


błąd, polegający na tem, że inną pea 


daje się pracownikom etatowym, a 
t zw. „stałodziennym”, jakkolwiek aio 


dzy służbą i odpowiedzialnością jednej: 


i drugiej grupy żadna nie zachodzi róż- 
nica. 

Padkreślić tu należy, że dawna usta- 
wa uposażeniowa z r. 1920 podziału te- 
go mie znała, obejmując wszystkich sta- 
le na kolei zatrudnionych raisi 
ków... 

Dopiero w ustawie uposniażowej z 
października r. 1923 za Chjeno - Piasta, 


ówczesna reakcyjna większość sejmowa. 


przeforsowaia ten podział krzywdzący 
wbrew protestom związków i wbrew 
uiłowaniom Klubu P. P, S, w imieniu 
którego pos. tow. Kuryłowicz, prezes Z. 


Z. K„ napróżno walczył o jednolite Spo] zzczególnym pracowóikom na wiosek 


sażenie dla wszystkich kolejarzy. 

I ten właśnie podział niedorzeczny, 
bezpodstawny i niesprawiedliwy, stano- 
wiący niechlubną spuściznę po rządach 
Chjeno - Piasta, ten podział chce nadal 
podtrzymać i minister obecnego ga- 
binetu! 


Ale to będzie rzeczą trudną. Wątpimy 
bowiem, by Rząd próbował podział ten 
narzucać gwałtem i amgażować się w 
walkę z kolejarzami, dla zupełnie nie- 
rozumnego i z interesami kolejnictwa 
wprost sprzecznego cełu... Można sobie 
bowiem wyobrazić jak wyglądać będzie 
praca człowieka, przepojonego Po 
goryczą wobec tej rażącej krzywdy, że 
za tę samą dosłownie pracę wynagra- 
dza się go znacznie gorzej od innych... 


A pamiętajmy, że nieetatowych jest 
bodaj przeszło 60%. I ię większość, chce 
się jednolitych dla wszystkich przepisów 
Kae tą wzburzyć do głębi, i i do pra- 
cy zniechęcić! 

Czy leży to w interesie kolei, niech 
sam już Rząd osądzi. Z. Z. K. domagając 
się jednolitego dla wszystkich przepisów 
ma za sobą nietylko ogół kolejarzy ałe, 
mocny nie do odparcia argument dykto - 
wany interesem kolejnictwa.. | 


A jak tę większość kolejarzy to jestJ 


nieełatowych zamierza się pokrzywdzić | 


w nowem uposażeniu, to oświetla przy- 
kład: 

Nieetatowi kolejarze — z An SFE EM 
sezonowych i i kontraktowych — pobie- 
rają płacę w myśl rozporządzenia M, K„ 
wspólnie z Min. Skarbu, wydanego w 
grudniu 1923 r. 


Kiepskie jest wprawdzie to uposaże- | 


nie, ale attin ai ujęte jest w jakieś 
ogólne, obowiązujące normy, które mu- 
szą być przestrzegane ... 

Nowy projekt wszystko to obala i w 
miejsce obecnych norm ogólnych wpro- 
wadza jakis dziki chaos płac epaiari 


niego urzędnik oraz przez przedstawi- 
cieli innych Ministerjów, posiadających 
prawo uczestniczenia w obradach z gło- 
sem doradczym, 


EAA E A E: IJ 
nijny — jak trzeba to mus. Nie ma- 
cie to żaden moonego rzemienia? To 


ja wam pozyczę. Mam szelki, port- 
ki mnie nie 

Odpiął poek e aid gz i i złożył 
$o przez pół groźny jak 


śmierć podniósł i z łóżka, a my ru- 
szyliśómy za nim ławą. Ciasnem kò» 
łem otoczyliśmy Mirgasa. Przestra- 
szył się ij jeszcze głośniej zaczął wcią- 
gać nosem, co nas do reszty og 


wadziło z Pow. 
-> Å mu który lufę 
rodegł się czyjć Czyli podniedody głos, w 


tej samej chwili Chomik trzepnął: go 
w nos otwartą dłonią. Jakaś pięść 
zwaliła się na kark chłopa, który u- 
gial się pod ciosem, zasłaniając tok- 
ciem głowę, 

— Nie tak — zaprotestował star 
Kułbiński, odpychając wszystkie 


jedzą gestów jaj ri 
po por U tu ę. 
Pe wyciągnięto ją na ŚNO+ 
Sa 


— A teraz — rzekł do wyrodnego 


będziem bi p ee Y a "mj 


— Brać 

| ge tn gość 

ierwszy aczyj Teet 

Li ka par rak kac 400 selccyjne- 

mu z pomocą, a nie sta- 

wiał oporu, yby mie neig so- 

bie sprawy z niebezpieczeństwa kg 
rozkazu odpiął spodnie, odwi 

pa i położył się wzdłuż na ta- 


dł 
Kab: rej i ow żył 40. m | nog 


wie, 
stary 


ARKO ES z ZK „ROBOTNIK, sobota 30 lipca 1927 r. 
© PŁACE KOLEJARZY 


nowych | kolejowa określić ma dla swojego okrę- 
projektach uposażenia kolejrazy, wręczo ! gu wedłu... 


'| szych stosunków” tak „regulowały” že- 


wych, które każda z. osobna Dyrekcja 


miejscowych cen rynko- 
wychi.. Tę płacę dzieli projekt na 4 „za- 
sadmicze” minimalne stopnie, wynoszące 
dla poszczególnych grup procowni- 

czych 4 zł. (niewykwalifikowani), 5 zł. 
5,50 zł, i 6 zł. dziennie! 

Nadto każdej Dyrekcji przysługuje pra 
WO y lub obniżać wysokość 
zasadniczego wynagrodzenia według za- 
szłych swa (7) i szczególniejszych (71) 
stosunków“ (!) 

Można sobie wyobrazić coby się dzia- 
ło, gdyby ten projekt niesłychany wszedł 
w życie i gdyby Dyrekcje płace koleja- 
rzy nieetatowych „według szczególniej- 


by np. nie robić konkurencji kapitalistom 
prywatnym! 

Ale nie dość tego... Bo istnieje w pro- 
jekcie art. 4, który nieetatowego rzuca 
na pastwę zupełnej samowoli i otwiera 
na oścież drzwi dla protekcji, korupcji i 
szykan! Artykuł ten powiada, że po- 


ich przełożonego może Dyrekcja indy- 
widualnie podwyższać płacę w nagrodę 
za „szczególmiejszą kwalifikację" (!!)... 

Artykuł ten jest chyba dość wyraźny! 
Coby to za bezprawie rozpętało się na 
kolei, gdyby wszedł on w życie!.. - 

Projekt płac dla nieetatowych jest 
wogóle tak niedorzeczny, że trudno na- 
wet mówić o nim poważnie... Wątpimy 
też, by w łonie gabinetu znalazł się bo- 
daj jeden Minister, któryby oświadczył 
się za podobnie absurdalnym i dla kolej- 
nictwa wręcz niebezpiecznym pomys- 
tem 

Jeżeli Rząd kwestję uposażenia kole- 
jarzy chce istotnie rozwiązać w sposób 
zgodny z interesami mie tylko pracowni- 
ków ale i kolei, tedy zgodzi się bez opo- 
ru na jedynie słuszną i racjonalną zasa- 
dę — jednolitego uposażenia dla wszyst- 
kich, stale na kolei zatrudnionych pra- 
cowników. 

W tym teź duchu występuje do Mini- 
stra Romockiego Związ. Zawodowy (Z. 
Z. K.) wspólnie ze Związkiem maszyn. 

Kez, 


PIŁSUDCZYCY 


plecy. Nogi przycisnął swym cięża= | 
rem Adi pó M 

nas 1 merwiowy 
dreszcz, Szpigelman, chuderlawy, 
piegowaty żydek, odszedł na bok i 
trz. się że wzruszenia, a może ze 


strachu, Zdawało się, że z ale 
nikt x to pA zwraca huk. 
No, za NG —= 
RY znieci arek Cho. 
mik wyrwa z god Sad uru długi 


rzemień, dosł wpół i rowe mło- 
carza, higiene api 0 cepy siepnął w 
obnażone ciało, Ponury harz, 
który znalazł się po przeciwległej 
stnonie, wderzył swoim pasem, I na- 
gle obaj zaczęji bić z ogromnym roz- 
machem, rytmicznie, 0, napire- 
say Pa po razie. Na Sx ołiary 
wys sine, poj ste 
dłużne plamy. Zaczął drgać (M nij 
nie, jakddyby się wydzierając, tamci 
dwaj przecież trzymali go mocno, 

— Ludzie — krzyknął raptem dzi- 
kim, chrapliwym głosem — zmiłuj- 
cie się, nie wżionem. 


Hi or 
batem smaga- 
yio, że sek- 


zd D 


e Tanpa t NS było, 


7 2] 7 
ak 


AARG CANIM, 


b. adwokat, 


Tow. dr. Maks Landau, 
emerytowany pułkownik korpusu sądo- 
wego, doradca prawny DOK Nr. 1, zmarł 
w Wiedniu w dniu 24 lipca, po długich 
i ciężkich cierpieniach, w wieku lat 57. 


Straciliśmy w nim jednego z najbar- 
dziej oddanych partji towarzyszów, ide- 
alistę o bezgranicznej dobroci, o złotem 
sercu i szlachetnym charakterze. 
Tow. Maks Landau pochodził z zamo- 
żnej rodziny lwowskiej, studja prawni- 
cze odbył na uniwersytecie wiedeńskim. 
Już jako akademik, był socjąistą i brał 
gorliwy udział w młodym wówczas, pol- 
skim ruchu socjalistycznym, jako jeden 
z wybitniejszych ludzi ówczesnej pol- 
skiej kolonji w Wiedniu. Tow. Maks 
Landau, przez przyjaciół zwany zwykle 
Maćkiem Landauem, pozostawał w nie- 
ustannym ścisłym kontakcie z partją w 
kraju i to zarówno z galicyjską socjalną 
demokracją, do której należał, jak i z 
PPS zaboru rosyjskiego, której niezliczo- 
ne usługi oddawał ochoczo i gorliwie. 
Takim pozostał też, gdy otworzył w Wie- 
dniu kancelarję adwokacką, którą tam 
prowadził przez kiłkanaście lat, lluż to 
towarzyszów z kraju mieszkało u niego 
w gościnie podczas pobytu w Wiedniu! 
Między nimi Józef Piłsudski niejedno- 
krotnie bywał jego gościem. Bliższa 
przyjaźń łączyła tow. dr. Maksa Lan- 
daua z $. p. tow. drem Kazimierzem Ke- 
ies - Krauzem (Michałem Luśnią), któ- 
ry mieszkał w Wiedniu w tej samej ka- 
mienicy, co tow. Landau. Charakterys- 
tyczną cechą charakteru tow. Maćka 
Landaua była niewyczerpana uczynność, 
z której też korzystało obficie zarówno 
mnóstwo towarzyszów, jak i partja. 

Po kilkunasta latach tow. dr. Landau 
przeniósł się wraz z rodziną i swą kance- 
larją adwokacką do Lwowa. Z wybu: 


chem wojny światowej wstąpił do legjo- 
nów polskich i przebył kampanję w pier- 
wszej brygadzie, jako sędzia wojskowy. 
W niepodległej Polsce pozostał w armii, 
w której doszedł do rangi pułkownika 
korpusu sądowego. Z PPS łączyły go aż 
do końca serdeczne stosunki. 


cyiay y już się zmęczył, we ustaje, ku- 
arz jednak prał dalej z niesamowi- 
tą siłą, 

— Dość — zawołał nagle Kulbiń- 
ski i podniósł się na nogi. Wozowicz 
wstał także. Mirgas bez głosu awa- 
bił się, jak kłoda na ziemię, wa 
na twarzy, wstrząsan przez ja: ieś 
konwulsje i rzęził jak Doa onający, Pie- 
gowaty Supigelman z twarzą mokrą 
i czerwoną, jak u upiora, przecisn 
się przez gromadę i na to umazane 
krwią ciało nzucił swój piłaszcz, Zpo- 
dełba spojrzeliś my na tego samary< 
tanina, lecz nikt nie rzekł słowa. W 
melancholijny zmierzch zimowy 
wsiąkały nasze wzburzone oddechy 
i myśli, mrok coraz gęściej zasnu- 
wał oczy i ukrywał w swem cieniu 
wszystkie twarze, 


Po długiej chwili takiej pustej ci- 
szy zaczęła się ospała narada znużo- 
nych ludzi: co czynić dalej? Ale nie 
było moi myśli w stępionych 
mózgach. Ściemniło się zupełnie, 
„sy mreneo żółte koszarowe świa. 

Gdybyśmy nawet w tej chwili 
doli iida nie FArgerówistą one 
A babit warte, Dochodziła piąta, Sek- 
cyjny zrezygnował snać ze spotka- 
nia, bo już się nie gorączkował, Sie- 
dział posępny i zmęczony, ie- 
rze rozproszyli się po sali, Każdy 
hey sM ue pea i m yop Kul- 

ński tylko ietat się gospó- 
ari : ylar s st pomo 

e mia więc 
sam, Bracia ozowicze przenieśli | w 


bezwładnego Mirgasa na i 
=. na dwór. Za mimi za? spaw > 


P RWE SCO N 


ał | zaczerwienione i spuchnięte, Rf V 


ECHA NADUŻYĆ 


W DYREKCJI WODOCIĄGÓW 
I KANALIZACJI 


W związku z wykryciem nadużyć % 
Dyrekcji wodociągów i kanalizacji, 27 
sztowańo dotąd ogółem 9 osób, kto i 
przebywają w więzieniu przy ul. Długi 
Są to: kierownik sekcji Władysław 
delt, rachmistrz tej sekcji Stanisław Ro 
nisz, kanceliści: Kazimierz Bąkiewić” 
Antoni Jackowski i Matceli Latowie” 
dwaj bracia Petszałtowie, właściciele 0% 
mu przy ul. Ogrodowej 27, zarządzają” 
domami Kohos Grincajg i jeszcze jed” 
osoba, nazwisko której nie może być M 
szcze ujawnione. p. 

Jedna z głównych sprężyn szajki, $ 
ca domu przy ul. Przejazd 13, Mars" 
Jabłoński, wraz z 8 innymi rządcać 
zbiegli z Warszawy i dotąd się ukrywć 
ją. W stosunku do wszystkich zbiegły” 
wydano rozkaz aresztowania, Co do 4. 
delta, stwierdzono, że początek udzia"! 
jego w nadużyciach datuje się od jesi 
1925 r. Termin przystąpienia Romisza * 
spółki przypada również mniej wi i 
tym czasie, oo zaś do 3 kancelisto" 
brali oni udział w malwersacjach od ? 
czątku 1926 r. k 

Według dotychczasowych pobieżny” 
obliczeń, wysokość  zdetraudowany” 
sum na szkodę kasy miejskiej wynosi * 
koło 75.000 zł. Suma ta jednak znacz”%” 
wzrośnie, albowiem badanie rejestro" 
kasowych jest w toku. Badania te dok” 
nywame są przez, zaułanych ię 
specjalnie wydelegowanych w tym 


Żonaty był z krakowianką, tow. Hel 
ną Gumplowiczówną, znaną ekonom 
ką socajlistyczną, obecnie żoną wi 
skiego socjalisty tow. dra Ottona Baner r 

Tow.. dr. Maks Landau, socjalista s 
łą duszą, przywiązany do partji, gor4” 
niepodległościowiec polski, człowiek © 
sty „ofiarny i niepospolicie dobry, po 
stawia po sobie zaszczytną pamięć. Z. 
jego budzi głęboki żal u wszystkich, 
rzy mieli sposobność kiedykolwiek 
tknąć się z tym idealistą niezwykłej © 
broci serca. 


ut 


|| 


„A 


lóg swej jęczącej ofiary. Tam 9 
dział stywoy jak siup Szpigel ma” 
szała zupelnie, Wszyscy poszli © 

rzeźwić się świezem powietrzem wW" 
CZOrU, 


Wńdząjc, żem został sam c | 
Szpigelman wstał od wezgłowia 
legi i zbliżył się do mmie, Oczy m 


długim płaczu. 

— Słuchaj — rzekł przerywana 
szeptem — ja, ci coś poren, g 
już nie mogę dłużej. ie 
boli, a boję się krzyczeć, = 
pazysiggnij, że n nic nie P 
wiesz, że nie zdraldzisz, 

Skinąłem bezmyślnie Pom. 
dek nachylił się do mego ucha 

— Om ukradł — awek 
śpiesznie — Mirgas  ukiradł, y 
wozoraj widziałem, Ale on gro” 
że mnie zabije, jeśli pisnę 
był wazoraj straszny i poszedł te F/ 
masze sprzedać, Bo jego matka 
naprawdę ciężlso chora, a u nich 4 
domu straszna bieda, rozumieś, 
Ale ona nic o tem nie wie ta $ f 


matka. A o tem, ze Ś0 y 
zbili — też © 


ba: niki nie powie?.., | 
Ostatnie słowa t mpe j l 
cicho, napoły z erczym nap, 
że smutnym aden echo, W 
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Z MIĘDZYNARODOWKI 


SOCJALISTYCZNEJ 


KONGRES MIĘDZYNARODÓWKI 
ZAWODOWEJ W PARYŻU. 

Od 1 do 6 sierpnia obraduje w Paryżu 

ongres Międzynarodówki Zawodowej 
(Amsterdamskiej). Z ramienia Między- 
narodówki Socjalistycznej będą obecni 
na Kongresie tow. tow. Fryderyk Adler, 
Bracke i Modigliani. 

Skład polskiej delegacji podaliśmy 
niedawno. f 

W dn. 29 i 30 lipca odbędzie się tamże 
konferencja kobiet zawodowo zorgani- 
zowanych z udziałem tow. tow. Jucharz 
(Niemcy), Kłuszyńskiej (Polska), Lawren 
ce (Anglja), i Popp (Austrja). 


POŁĄCZENIE DWÓCH CZASOPISM 
SOCJALISTYCZNYCH. 

Dwa angielskie tygodniki socjlistycz- 
ne „Labour Weckly” i „New Leader". 
wyrażające opinję lewicy ruchu socjali- 
stycznęgo, połączyły się w jedno i wy- 
M 22 b. m. w zwiększonej obję- 

ci. 


| modo aactnan aan a WYDA 


Co słychić na świecie? 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


WALKA DWÓCH KONCE 
NAFTOWYCH. zuj 


. Według opinii londyńskich kół fi 

' sowych, konflikt pomiędzy telers 
większemi koncernami naftowemi „Stan- 
Gart Oil Company" i „Royal Duth Oil" 
może mieć jaknajpoważniejsze konsek- 
wencje gospodarcze. Walka konkuren- 
€yjna, która w wyniku konfliktu łatwo 
może się wywiązać, objęłaby również 
Europę środkową wraz z Polską. 


POŻARY LASÓW KOŁO LENINGRA. 
DU. 


Donoszą z Leningradu, iż w pobliżu 
tego miasta płonie na ' wielkich prze- 
strzeniach las. W rejonie stacji Gasnoje 
Pożar doszedł do wielkich lgopalni tor- 
tu, których skrawek zaczął się już pa- 
lić, Do walki z ogromną katastrofą zmo- 
bilizowano około 1.000 robotników i od- 
działy saperskie. 

ŚMIERĆ W SAMOCHODZIE. 
Przerażająca statystyka, 

„, interesującą statystykę wypadków a- 
. utomobilowych ogłosiła Automobilowa 
"Izba Handlowa w Nowym Yorku. Ze sta- 
tystyki tej wynika, że w ciągu oslatnich 
| lat poniosło śmierć wskutek wy- 
Z ów „automobilowych większa ilość 
pesia aniżeli padło żołnierzy amerykań- 
on w wojnie Światowej, mianowicie 
Ne" ertelnych ofiar wypadków automo- 
ilowych w latach 1919 — 1926 był 

krągłe 137.000, pod Hirira 

81 ' podczas, gdy w wielkiej 
wojnie padło 120.000 żołnierzy amery- 
srasz Mniejwięcej % ofiar wypad- 
ôw samochodowych rekrutuje się z 
dzieci poniżej lat 15. 

TRĘDOWACL 
„Chicago Tribune" donosi z Buenos 
s ires, że w okolicy San Paulo kilkuset 
rędowatych zdołało zbiec z przeznaczo- 


nego dla nich miej ie 
wśród ludności, 0 4 "wogę 


WYZNACZENIE NOWEJ 
NAGR 
ię: PRZEZ ATLANTYK 
a Handlowa w Cieveland w - 
o p w wysakości 30.000 dola: 
m) — lotnika, który pierwszy dokona 
u bez lądowania z Paryża do Cleve- 


land i wylądui 
yląduje w tem mieści i 
od 6-g0:do 28 PE weil cie w czasie 


ZGON MATYLDY SERAO. 

taga kilku dniami zmarła nagle na cho- 
robę sercową znakomita powieściopisarka 
włoska, Matylda Serao, należąca do star- 
zyk pokolenia piśmiennictwa włoskiego z 
okresu najpiękniejsześo r i ieści 
wosk go rozkwitu powieści 

„Urodzona w r. 1856 z 
Piwo przechodziła dość niezwykłe 
z eje życia. W r. Ż2-im życia rozpoczęła 

arjerę dziennikarską, a po wyjściu zamąż 
u Edwarda Scarfoglio, również dziennika- 
re założyła z nim dziennik w Rzymie 
jar p di Roma". Po paru latach prze- 
n się do Neapolu, wydając tam „Cor- 
miedz Napoli". Po trzech latach samo- 

j prac ł 1: p + 

twem z wod waga 3 KA 
R tym okresie mniej więcej Serao sta- 
pe pierwsze kroki na polu beletrystycz- 
f m, pisując z początku nowele, a potem 
Powieści. Niektóre z tych nowel są nte- 
tylko perłami literatury włoskiej, ale na- 
wet wszechświatowej, Pozostając pod sil- 
nym wpływem Zoli, pi 


ojca Włocha i mat- 


A ź przesycając j 
[równocześnie radością życia, REG 


ieści jej bardzo krótkim czasie zy- 


c poczytność poza granica- 
„mi Włoch, będąc tłumaczone na RÓ 
niemal języki europejskie, jak również i 
polski, , A 


skały sobie dużą 
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Świat esperancki święci w bieżącym 
roku 40-letni jubileusz swego istnienia. 
Przed 40 bowiem laty ujrzała światło 
dzienne w Warszawie książeczka D-ra 
Ludwika Łazarza Zamenhofa, podpisana 
pseudonimem „Dr. Esperanto" pod tytu- 
łem „Lingvo Internacia — Język Mię- 
dzynarodowy”. Twórcą jej był idealista, 
marzyciel, człowiek, którego całe je- 
stestwo płonęło pragnieniem  sprowa- 
dzenia szczęścia na ziemi i zbratania 
skłóconej od tysiącoleci ludzkości. Je- 
dną z głównych przyczyn nienawiści 
między narodami widział w niemożności 
porozumienia się z sobą poszczególnych 
ludów, i całe swe życie poświęcił stwo- 
rzeniu języka międzynarodowego. 

Dzieło D-ra Zamenhofa trafiło na 
grunt podatny i wkrótce zaczęło wyda- 
wać owoce. 

Grono zwolenników rośnie — naj- 
pierw w Polsce i w Rosji, potem w 
Szwecji i Niemczech, następnie rzuca 
się formalnie w wir propagandy za tym 
językiem Francja (prof. de Beaufront, 
prof. Boirac i w in.) — tak, że już w r. 
1905 może się odbyć pierwszy w dzie- 
jach kongres międzynarodowy (w Bois 
Ge Boulogne we Francji), na którym u- 
czestnicy z kilkunastu różnych krajów 
porozumiewają się swobodnie w języku 
sztucznym, a raczej uproszczonym, nie 
znając wzajemnie języków innych kra- 
jów. 

Nie tu miejsce na kieślenie choć naj- 
pobieżniejsze bardzo ciekawej historji 
rozwoju tego ruchu przed i po wojnie 
światowej. Nadmienimy tylko, że takich 
międzynarodowych kongresów jak w r. 
1905 w Bois de Boulogne, odbyło się od 
tego czasu w różnych stolicach Europy i 
Ameryki już 18, a 19-ty z rzędu, w roku 
jubileuszowym, rozpoczął swe obrady 
28 lipca w Gdańsku. Rok temu „na 18- 
tym międzynarodowym Kongresie w E- 
dynburgu (Anglja), który decydował o 
miejscu przyszłego Kongresu, esperan- 
tyści polscy widocznie nie czuli się jesz- 
cze na siłach, by zaprosić gości espe- 
ranckich z całego świata do Warszawy. 
(Trzeba bowiem wiedzieć, że w ostat- 
nich kongresach brało udział po parę 
tysięcy osób). I dlatego wyręczyli ich 
współtowarzysze idei z pebliskiega są- 
siedztwa. 

W ciągu tego roku niewątpliwie mu- 
siał się polski ruch esperancki zespolić 
silniej, skoro — jak kcmunikaty donoszą 
— zakończenie tego Kongresu odbędzie 
się w Warszawie. 


'Bardzo dobrze się stało, albowiem w 
ten sposób esperantyści warszawscy u- 
ratowali niejako honor Polski, jako oj- 
czyzny Esperanta, wobec całego świata 
esperanckiego. Nie jest bowiem tajem- 
nicą, że świat esperancki chciał swój 


Gen. Zymierski przed sądem 


CZY SAUNIER ZASŁUGIWAŁ NA | 
ZAUFANIE? 

s Zeznawał , św. Ludwik Bardz%i, dyr 
ol. Tow, Składów Naftowych, który 
uważa ' współwłaściciela „Protekty”, 
Sauniera, za człowieka uczciwego. Na 
zapytanie biegłego, św. przyznaje, że 
aunier sam sobie wypiacał zrowizję za 
maski firmy „Tuco”, przy pomocy fik- 
cyjnych kont. Św. zaprzecza twierdze- 
niom Saksona, jakoby gèn. Górecki o- 
oraw mu dostawy wzamiaa za do- 

rczenie  materjałó iążaj 
ty mi res ead, obciążających 


POSEŁ POPIEL TŁÓMACZY SIĘ, 


Pos. Popiel zeznaje, że był 
zesem Banku Zjedn. Koop., At SATEEN 
akcjonarjuszem i dyrektorem był Sak- 
"ża który zmienił charakter Banku Zj. 
"że na wybitnie kapitalistyczny. Pos, 
opiel odżegnuje się od Protekty, z któ- 
R miał tylko kontakt jako z klijentem 
a Zj. Koop. Był akcjonarjuszem 
ntrotekty". Wogóle interesował się 
Bankiem tak mało, że nie znał nawet wy- 
sokości jego kapitałów (9. 


SKĄD DRUKARNIA „ARS“ MIAŁA 
PIENIĄDZE? 


Bank Zj. Koop. nietyle finansował 
„Ars“, ile występował jako jej gwarant. 
Św. podpisał „na żarty" czek fikcyjny 
na sumę 2.900 zł. za długi „Ars“, licząc 
zresztą na swój kredyt w Banku. Pó6ź- 
niej... doszedł do wniosku, że takie inte- 
resy kolidują z urzędem poselskim i — 
ustąpił. 

NIEJASNY STOSUNEK POS, POPIELA 
Z SAKSONEM. 

Był we Francji 18 dni. Należne mu za 
podróż od Protekty 500 zł. zbonilikował 
bezprawnie Sakson. Św. był we Francji 
z gen. Żymierskim. Obaj prowadzili 
skromny tryb życia. Świadek, występu- 
jąc z Banku, pozostał dłużny 7 tys, zł. 

i które pokrył chwilowo Sakson, na mocy 


| porozumienia, 


„ROBOTNIK“, sobota 30 lipca 1927 r. 


XIX MIĘDZYNAR. KONGRES ESPERANCKI 
GDAŃSK-WARSZAWA 


kongres jubileuszowy odbyć zasadniczo 
cały w Warszawie. 

Jeśli proletarjat polski jeszcze nie za- 
poznał się nawet należycie z tym ru- 
chem kulturalnym, jeśli założone przed 
6 laty robotnicze Stowarzyszenie Espe- 
rantystów „Praca — Laboro” posiada 
zaledwie 3 koła w całym kraju, to nie 
jego w tem wina, Wiele jednak oznak 
mówi o tem, że robotnicy, coraz bardziej 
garnący się do oświaty, zajmą się też 
Esperantem. j 

Będziemy starali się w piśmie naszem 
dawać krótkie artykuły informacyjne o 
całości ruchu esperanckiego w świecie, 
ze specjalnem uwzględnieniem ruchu es- 
peranckiego wśród klasy robotniczej (bo 
jest on już w niektórych krajach tak sil- 
ny, że występuje samodzielnie). 

Tu zaś tylko komunikujemy, że w 
tych dniach ukazać się ma w druku no- 
we zupełnie przerobione wydanie naj- 
lepszego dziefka informacyjnego o ruchu 
esperanckim prof. Czubryńskiego p. t. 
„Esperanto i Esperantyzm”, które wszy- 
sikim zainteresowanym polećamy. 


PROGRAM ZAKOŃCZENIA XIX MIĘDZY- 
NARODOWEGO KONGRESU ESPERAN- 
TYSTÓW W WARSZAWIE. 


4 sierpnia (czwartek)—o godz. 12,1 w po- 
łudnie odjazd z Gdańska pociągiem -po- 
rengu lub specjalnym, zależmie od ticz- 

y uczestników, > 

4 sierpnia godz, 20,45 przybycie do War- 
szawy. 

5 sierpnia (piątek) od godz. 10 do 12 uno- 
czyste uczczenie pamięci D-ra Zamenhofa 
na jego grobie; iki 

5 sierpnia o godz. 13 złożenie wieńca u 
stóp pomnika Mickiewicza przez gości es- 
peranckich, z przemówieniem D-ra Privat, 
docenta Uniwersytetu w Genewie; 

5 sierpnia od godz, 17 do 20 — uroczyste 
zamknięcie Kongresu w sali ratuszowej w 
Warszawie; 

5 sierpnia od godz. 20 koncert w Dolinie 
Szwajcarskiej i wspólna wieczerza; 

6 sierpnia wyjazd gości grupami dla zwie- 
dzenia różnych  miejscewości w Polsce 
(Łódź, Częstochowa, Kraków, Zakopane). 

Zapisy uczestników przyjmuje się w po- 
niedziałki i piątki od godz. 8 do 9 wieczo- 
rem w siedzibie „Polskiego Towarzystwa 
Esperantystów" przy ul. Żórawiej Nr. 6 m. 
28 (telefon Nr. 214.00), lub w czwartek i 
niedzielę od godz, 8 da 10 wieczorem w 
Kole esperantystów - akademików żydow- 
skich przy ul, Nowy Świat Nr. 21. 

Karta uczestnictwa na wszystkie uroczy- 
stości kosztuje zł. 5 (na pokrycie kosztów). 
Bez karty nikt nie będzie wpuszczony ze 
względu na porządek i ograniczoną ilość 
miejsc, p i SA 


20-TY DZIEŃ ROZPRAWY 


KTO KUPIŁ „OWIECZKI*?_ 


Pos. Popiel miał w Banku Zj. Koop. 
tylko 310 zł. pensji, ale oprócz tego z 
djet poselskich 1000 zł. „Owieczki”* o- 
szacowano na 13 tys. zł, więc ich nie 
chciał kupić. Same długi hipoteczne 
„Owieczek” wynoszą 50 tys. zł, więc 
nie miałby korzyści z kupna. Św. przy- 
znaje, że miał wspólne konto z partją 
NPR, ale swoich pieniędzy posiadał na 
tem koncie mało. 

Prokurator stwięrdza, że świadek 
miał 2 konta w Banku i że z konta NPR 
wydawano sumy na palto gabardinowe, 
na przekaz i depesze Popiela do. Trus- 
kawca, świadek miał stale ujemne sal- 
do konta, a raz dług jego doszedł do su- 
my 7.200 zł. pokrytych przez Protektę, 
więc niema mowy, aby Popiel mógł wła- 
snym sumptem kupić Owieczki. A prze- 
cież pos. P. udzielał Parczewskiemu du- 
żych pożyczek (np. 3.200 zł.) na kupno 
Owieczek, 

Św. ppułk. Markus był w Paryżu rów- 
rocześnie z gen. Żymierskim. Oświad- 
cza odnośnie sztychów Norblina, mo- 
żna było wtedy kupować taniej wartoś- 
ciowe rzeczy, ale nie wyobraża sobie 
możliwości zaoszczędzenia większej su- 
my, gdyż pensja 60 fr. zaledwie mu wy- 
starczała. 


RABUNKOWA GOSPODARKA 
W BANKU ZJEDN. KOOPERATYW. 


Św, kapitan Handt z urzędu śledcze- 
go I dywizjonu żandarmerji skontrolował 
księgowość Banku Zjedn. Koop. i twier- 
dzi, że gospodarka Banku była rabunko- 
wa. Istniały olbrzymie konta fikcyjne, 
np. Parczewskiego na 600 tys.; Wolskie- 
$o na 71 tys, z których 70 tys. Sakson 
sam sobie przywłaszczył, Św, zauważył 
również konto maj. Sarnka; co go zdzi- 
wiło, gdyż maj. Sarnek zeznał przed 
Świadkiem, że było to wynagrodzenie 
dla Sarnka za ekspertyzę gmachów przy- 
szłej Protekty, w której miał objąć fun- 
kcję dyrektora. 


RWEKDKW E WCOCEKS KA ir. o 


KRONIKA POLITYCZNA PRZEGLĄD PRASY 


STATYSTYKA ZAKŁADÓW PRZE- 
MYSŁOWYCH. 
Jak się dowiadujemy, jest opracowy- 
wane przez Rząd rozporządzenie o sta- 
|tystyce zakładów przemysłowych. 


KOMUNALNE KASY OSZCZĘDNOŚCI 
Rząd opracował wzorowy statut Ko- 
munalnych Kads Oszczędności, na które- 
go podstawie, po przyjęciu go przez Ra- 
dy Miejskie, będą funkcjonowały i dzia- 
łały Komunalne Kasy Oszczędności w 
poszczególnych miejscowościach. 


REZERWY ZBOŻOWE. 
Jak się dowiadujemy, projektowane 
jest utworzenie rezerw zbożowych w 
Białej i w Chrzanowie. 


PRACE KOMISJI ANKIETOWEJ. 

Kolegium cukrowe Komisji Ankieto- 
wej do badania kosztów produkcji przy- 
stąpiło do badania cukrowni Chodorów 
pod Lwowem. 

W bieżącym tygodniu rozpoczęte będą 
badania hut żelaznych na Górnym Śląs- 
ku, badania przemysłu węglowego na 
Górnym Śląsku są już w pełnym toku. 


KOMITET EKONOMICZNY RADY MIN. 


Wczoraj odbyło się pod przewodnic- 
twem p. ministra Skarbu Czechowicza 
posiedzenie Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów. Na posiedzeniu tem o- 
mawiano sprawę zasilenia portu w Gdy- 
ni prądem elektrycznym oraz przepro- 
„wadzono dyskusję nad uruchomieniem 
akcji kredytowo - budowlanej w roku 
1927-28. 


WYJAZD MIN. KWIATKOWSKIEGO. 

Min. Przemysłu i Handlu, inż, E. Kwiat- 
kowski, udaje się w dn. 2 sierpnia wieczo- 
rem do Gdyni w celu wzięcia udziału w kil. 
kodniowej wizytacji Gdyni przez p. Prezy- 
denta Rzplitej. 

DORĘCZENIE LISTÓW UWIERZYTEL- 

NIAJĄCYCH BRAZYLJI. 

Poseł Rzeczypospolitej, Tadeusz Grabow- 
ski, złożył dn. 28 b. m. swoje listy uwierzy- 
telniające Prezydentowi Republiki Brazy- 
liyskiej, Washingtonowi de Louis. 
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WPŁYWY 


Z DANIN I MONOPOLI W Il 
` DEKAFIE LIPCA R. B. 


Wpływy z danin i monopoli w II deka- 
dzie lipca r. b. dały ogółem 59,2 miljonów 
złotych, a mianowicie wpływy: z podatków 
bezpośrednich, łącznie z podatkiem mająt- 
kowym i 10% nadzwyczajnym dodatkiem— 
17,7 miljonów złotych; z podatków pośred- 
nich — 8,8 miljonów złotych; z opłat cło- 
wych — 7,3 miljonów złotych; z opłat stem- 
plowych — 4,1 miljonów złotych; z mono- 
poli — 21,3 miljonów złotych. 


TAJEMNICZE POCHODZENIE 10 TYS. 
ZŁOTYCH. 

Św. podczas kontroli zauważył na 
koncie Saksona sumę 10 tys. z przypis- 
kiem „Orł.”, potem wyjaśniło się, że 
chodzi tu o sumę, która ma być przela- 
na z konta Saksona do konta Orłowej 
na polecenie gen. Żymierskiego. Sumy tej 
nie mógł dostarczyć Dybczyński, który 
był 'człowiekiem tak niezamożnym, że 
nie mógł zwrócić długu krawcowi Lew- 
kowiczowi w sumie 40 zł. Świadek wy- 
daje o Dybczyńskim bardzo ujemną opi- 
nję, jako pozostającym w kontakcie z 
Sowietami. 

POS. POPIEL JEDNAK WŁAŚCICIE- 
LEM O CZEK?! 

Świadek wie, że W swoim czasie mó- 
wił Parczewski posłowi Rabskiemu, że 
Owieczki należą do Popiela, a on siedzi 
tam tylko jako fachowiec-agronom. Ber- 
man i inni mówili świadkowi, że zarzą- 
dzający drukarnią „Ars” Kwieciński jest 
biedny i pracuje w NPR tylko dla posa- 
dy. Absolutnie wykluczone jest, aby 
Kwieciński posiadał 120 tys. zł. Świad- 
kowi wiadomo, że Sakson wyraził się 
kiedyś po pijanemu: „ten Popiel za du- 
R m eke 

w. adwokat Sleżyński wydaje po- 
chlebną opinię o Saunierze, odda 

CENA I TYP MASEK. 

Św. inż. Benedek pracował w komisji 
cpinjodawczej z ramienia Min. Przemy- 
słu i Handlu. Z powodu trudności wy- 
znaczenia ścisłej ceny masek, ustalono 
wtedy cenę maksymalną na 25 zł. od 
maski. 

Św. pułk, Sianożęcki, kierownik woj- 
skowego instytutu gazowego, potwier- 
dza, że konkursu na maski gazowe nie 
rozpisano, a zatrzymano się tylko na ty- 
pach najodpowiedniejszych. Osądzono, 
że maski Kumanta, odpowiednie dla Ro- 
sji, ustępują pod każdym względem fran- 
„Na tem rozprawę przerwano. Dalszy 
ciąg w poniedziałek o godz. 9 rano. 


Apetyty i strachy. 

„Kurjer Polski“, omawiając odezwę 
PPS., zarzuca jej m. in. demagośgję za 
napadanie na burżuazję. Maluczko, a do- 
wiemy się, że wcale niema burżuazji, co 
zresztą już niejedno pismo burżuazyjne 
twierdziło. A tymczasem burżuazja ta 
żyje, tyje i wilczy okazuje apetyt. 

Ot np. tenże „Kurjer Polski" skarży 
się na ciężary społeczne, rzekomo przy- 
gniatające przemysł polski, i na reformę 
rolną, co wcale nie należy do jego „resor 
tu”, zwłaszcza, że „Gazeta Warszaw- 
ska Poranna”, z okazji mowy min. Kwiat- 
kowskiego, bierze właśnie w obronę 
biednych obszarników, niepewnych jutra 
z powodu wiszącej nad nimi grozy refor- 
my rolnej. Co Niezabytowski dobrego 
zrobi — biada organ endecki — Stanie- 
wicz (?) i Jurkiewicz zepsują. 

Albo te przeklęte podatki!! Samo „ży- 
cie" obeszło się okrutnie z podatkiem 
majątkowym — twierdzi „A, B. C., — a 
oto min. Czechowicz chce, mimo to, ścią- 
śnąć ten podatek! Chce gwałcić „życie”! 
Abecadlnik burżuazyjny tak się zape- 
rzył, że zapomniał, jak swego czasu pra- 
wica sejmowa chełpiła się, że to dzięki 
niej Sejm uchwalił pierwszy zrównowa- 
żony budżet Rzeczypospolitej, a prze- 
cież budżet ten właśnie przewiduje po- 
zycję 95 miljonów zł. podatku majątko- 
wego, których mocodawcy prawicy pła- 
cić nie chcą! Jeszcze dalej idzie „Gaze- 
ta Warsz. Poranna“, pomstująca nawet 
na progresywne podatki. Niesłychane 
rzeczy: Żądać większych podatków od 
więcej posiadających i zarabiających, 
niż od gorzej uposażonych i niemajęt- 
nych! , 

W związku z konferencją u min. Kwiat- 
kowskiego, „Nasz Przegląd* robi słusz- 
ną uwagę, że konferencje prasowe nie 
mogą zastąpić Sejmu, jako jedynego 
miejsca do składania wiążących oświad- 
czeń rządowych. 

Niesłusznie natomiast tenże dziennik 
wytyka nam nasze stanowisko wobec ar- 
tykułu dekretu prasowego, zmuszające- 
go pisma do drukowania sprostowań. 
Otóż nie jesteśmy przeciwnikami samej 
zasady sprostowania, którą stosujemy 
lojalnie wobec osób i instytucji, jak bo- 
daj żadne inne pismo, ale w ujęciu de- 
kretu rządowego zasada ta prowadzi 
prosto do nadużyć i wystawia prasę na 
pośmiewisko ze strony jednostek głu- 
pich, niesumiennych, czy zbrodniczych. 
A to nie leży ani w interesie prasy, ani 
Rządu, ani Państwa. 

Kilka dzienników znowu podnosi ”a- ` 
larm na temat niebezpieczeństwa nie- 
mieckiego. Temat — że tak powiemy — 
chroniczny i wdzięczny, zwłaszcza w se- 
zonie ogórkowym. „Kurjer Warszaw- 
ski” wyraża niepokój z powodu wizyty 
dwuch niemieckich okrętów wojennych 
w Gdańsku. Zamiast nawoływać Rząd 
do przeciwdziałania niemieckim zamia- 
rom odwetowym i do rozbrojenia Nie- 
miec na lądzie i morzu, pismo to doma- 
ga się, przeciwnie, wyścigu zbrojnego 
Polski z Niemcami, które autor w dodat- 
ku pomawia o antypolską współkę z Ro- 
sją. Jak i kiedy Polska sprosta takiemu 
zadaniu — o to autora głowa nie boli. 

„Rzeczpospolita“ jest przestraszona 
widmem opanowania gospodarczego 
państw bałtyckich przez Nieņicy. Zapo- 
mina ta gazeta, że także Polska przed 
zerwaniem stosunków handlowych pra- 
wie połowę przywozu sprowadzała z 
Niemiec, a przecież mimo to nie zagra- 
żały one jeszcze naszej niepodległości. “ 
Mamy tu do czynienia ze sztucznemi i 
niepoważnemi alarmami. Wymiana han- 
dlowa między narodami, choćby najbar- 
dziej jednostronna, nie kryje jeszcze w 
sobie elementów niebezpiecznych dla 
bytu politycznego państw ekonomicznie 
słabszych. Wchodzą tu w grę inne czyn- 
niki, jak ogólne stosunki wewnętrzne 


tych państw, sytuacja międzynarodowa 


it d. Nie znaczy to, by wyższość eko- 
nomiczna Niemiec nad jej sąsiadami 
wschodnimi była rzeczą naturalną i po- 
żądaną, ale wycieczki nacjonalistyczne 
i alarmy niewiele tu pomogą: trzeba u- 
czyć się od Niemiec i dorównać im w 
natężeniu energji i twórczości. 

„Głos Prawdy” wreszcie jest zdumio- 
ny pogłoską o wizycie króla angielskie- 
go w Berlinie i Hindenburga w Londynie. 
Niebardzo wierzy on tej pogłosce, nie 
przypisuje on zresztą znaczenia tego ro- 
dzaju wizytom. Czemu tedy czytelnikom 
swym zawraca głowę? B. 
WR REJON RE ORAN EEEE NOZE ZGEKRCĆ 
KSIĘGARNIA ROBOTNICZA, 
WARSZAWA, WARECKA 7. 


Otrzymaliśmy na skład główny nowości: 


Dr. K. Karaffa-Korbutt, Nie- 
szczęśliwe wypadki w przemyśle 0.75 

AL Kurcjusz, Znaczenie domów 
ludowych w Polsce ` 0.50 


AFAR RWD ERA ROA PO Bzz 

Redakcja „Przyjaciela Dzieci" 
przyjmuje w czwartki í soboty od 
6 — 7 (w redakcji „Robotnika“ Wa- 
recka 7). Rękopisów redakcja nie 
zwraca, 


x 


WE Str. 4 


PIERWSZY OKRES NASZEJ WALKI 
O SAMORZĄD DOBIEGŁ KOŃCA 


Zdobyliśmy wiele mandatów. Wzię- | rzyszom radnym, prezydentom, bur- 
liśmy na siebie nową i dużą odpo- | mistrzom, ławnikom, wójtom, przy- 


wiedzialność. 


gotowujemy stały DODATEK DO 


Chcąc w miarę sił dopomóc towa- ! , ROBOTNIKA” pod tytułem: 
` „SAMORZĄD“ 


„SAMORZĄD” ukazywać się bę- | c socjalistycznej pracy samorządo- 
dzie od września raz na dwa tygo- | wej. 


dnie (narazie). Będzie omawiać, po- 
ruszać, informować o bieżących za- 


Wszystkich naszych działaczy w 
tej dziedzinie prosimy o współpraco- 


gadnieniach życia samorządowego i | wnictwo. 


TELEGRAMY 


Z MIĘDZYNARODOWEGO KONGRESU 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Paryż, 29 lipca. (PAT.). Na mię- 
(izynarodowym kongresie związków 
zawodowych delegat węgienski, Pe- 
yer, złożył podziękowanie za przy- 
jęcie, zgotowane robotnikom węgiet- 
skim, którzy opowiedzą w swoim 
kraju, gdzie niema wolności, o tem, 
co widzieli w kraju, gdzie wolność 
ta istnieje, Delegat Hiszpanii, Ca- 
ballero, oświadczył, że Hiszpanie 


nie goa Pa dyktatury, której 
nie mogliby zastąpić mocnym rzą- 
dem, Delegat polski, pos. ya Żu- 
ławski, zaznaczył, że ostatni prze- 
wrót w Polsce przypomina, iz eman- 
cypacja nobotników może być tyllko 
dziełem ich samych. Dyrektor Tho- 
mas zobrazował dzieło, dokonane 
przez Międzynarodowe Biuro Pracy. 


ZMIANA KONSTYTUCJI NA LITWIE 
PRZEPROWADZONA BĘDZIE DROGĄ „REFERENDUM“ 


Kowno, 29.7 (AW). Projekt zmiany 
konstytucji, opracowywany przez kilka 
ostatnich miesięcy przez rząd, został już 
ara e W ciągu sierpnia nastąpi 


jego publikacja, poczem prawdopodob- 
nie już we wrześniu odbędzie się głoso- 


wanie ludowe. 


4 , 


MORSKA KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 
NAGŁE POSIEDZENIE GABINETU ANGIELSKIEGO 


A 29 lipca, (AW). Dziś o g. 
6 p „ zupełnie niespodzianie z0- 
stała zwołana rada gabinetowa. Po- 
siedzenie, któremu przewodniczył 
Chamberlain ma sprecyzować sta- 
nowisko ostateczne Anglji wobec ge- 
newskiej konferencji rozbnojeniowej. 


POROZUMIENIE W 


Koła polityczne uważają sytuację ge- 
newską za beznadziejną, Dowodem 
naprężenia sytuacji jest fakt, że 
wczora'szem odroczeniu sesji Izby 
Gmin żaden z ministrów nie opuścił 
Londynu, ; 


SPRAWIE DŁUGOW 


OTOMAŃSKICH 


Paryż, 29 lipca. (AWJ. Jak się do- 
wiadujemy rokowania w sprawie 
długów tureckich doprowadziły do 
pomyślnego rezultatu, Turcja zśo- 


dziła się płacić procenty wzamian za 
konwersję dawnych długów do wy* 
sokości v2% sumy dłużnej, 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


— W wyniku śledztwa, prowadzonego w 
sprawie zabójstwa ministra O'Higginsa, 
dwie osoby zostały oskarżone o udział w 
zamachu, ' 

— Przemysłowiec angielski, p. Calder, 
uczynił darowiznę na rzecz społeczeństwa 
angielskiego z nabytych przez siebie w 
swoim czasie historycznych wzgórz koło 


an APEE AOO EIN GRETA PORODY Won NP NAWE SRO AA nS NOGA 


Ypres, gdzie odbywały się rozpaczliwe wal- 
ki o utrzymanie miasta i odcinka. 

— Z kościoła w Nantilly (Francja) skra- 
dziono starożytne tkaniny wartości 300 ty- 
sięcy franków, Jest to już trzeci wypadek 
okradzenia tego kościoła w ciągu kilku o- 
statnich miesięcy, ; 


A PROPOS PODKOPU | KWIATKI JĘZYKOWE 


Przebudziwszy się wczoraj rano, War- 
szawa została olśniona nowym cudem 
nad Wisłą. Banda niebezpiecznych wła- 
niywaczy, championów i mistrzów w 
swoim zawodzie, o mały włos nie roz- 
grabiła całego zapasu banknotów z Pań- 
stwowych Zakładów Graficznych. 

Nie wiemy, jak to tam było napraw- 
dę z tem wykryciem. Czy policja napraw- 
dę sama wpadła na trop szajki oprysz- 
ków, czy też może któryś z opryszków 
wolał kontentować się mniejszym zys- 
kiem, ale pewnym, aniżeli liczyć na grub- 
szą „łorsę', ale połączoną z pewnem ry- 
zykiem. 

Tymczasem policja tryumfuje, Tryum- 
fuje, ponieważ nikt nie zapyta się, gdzie 
była policja, kiedy w sąsiedniej nieru- 
chomości, półożonej tuż obok Państwo- 
wych Zakładów Graficznych wynajęto 
szopę na fabrykę koszyków. Dlaczego nie 
zainteresowała się, kto wynajął szopę 
i czy w tej szopie rzeczywiście wyrabia- 
no kosze. Nie wiemy, czy wogóle jest 
nalężyty dozór, rozciągnięty nad Pań- 
stwowemi Zakładami Graficznemi. 

Przypuszczamy, że nie, 

A przypuszczenia nasze opieramy na 
tej podstawie, że wogóle Zakładami Gra- 
ficznemi — zdaje się — nikt się nie in- 
teresuje. 1 

Bo czy jest do pomyślenia, aby fabry- 
ka, gdzie wyrabia się banknoty pań- 
stwowe, mieściła się w drewnianych bu- 
dynkach ? 

W Państwowych Zakładach Graficz- 
nych bowiem, z wyjątkiem hali maszyn, 
wszystkie budynki są drewfiane. 

Przy włamaniu zdarzył się cud. Ale 


kto zaręczy, czy cud znowu będzie chciał 
„się powtórzyć na wypadek pożaru! 


My na punkcie cudów wogóle jesteś- 
my sceptykami. Ale przecież i ludzie 
wierzący także nie są tak znowu zaśle- 
pieni, by wierzyli, że cuda stale i chro- 
nicznie powtarzać się będą! 


Endecki „Orędownik Wielkopolski" 
w Poznaniu pisze w numerze z 27 lipca: 
„Nie podobno nam (!), cytować odezwy 
tej w całości”... 

Powinno być: niepodobna cylować...., 
lub; nie możemy cytować... 

„Czas" krakowski z 20 lipca używa 
słowa „zawezwanie'” zamiast „wezwa- 
nie , 

Rządowy „Dziennik Lwowski”. pisząc 
o opozycji z prawej i lewej strony Sej- 
(mu, dodaje „Wszakże rząd, któryby z 
takim Sejmem liczyć się musiał, byłby 
rządem  najnieudolniejszym, a tak cała 
zabawa odbywa AR poza Sejmem nie 
przynosząc Państwu większej szkody. 

Nie jest rzeczą jasną, co pismo rządo- 
we nazywa tu zabawą, Chyba nie pracę 
Sejmu, z którym Rząd mimo wszystko 
musi się liczyć, chociażby przez zamyka. 
nie sesji. „Całą zabawą” określa więc 
pióro dziennikarza rządowego... polity- 
kę Rządu, którą na swój sposób „chwa- 
li", jako „nie przynoszącą Państwu więk 
szej szkody”. 

Wczorajszy „Głos Codzienny” powia- 
da: „Nie mieliśmy przyczyny zajmować 
się specjalnie procesem gen, Żymierskie- 
go" z 4 


Przyczyny może nie było, ale powodu 
ri pos. Popiela napewnoby się doszu- 
kał; R es 


a 
Czasopisma nadesłane 


Wyszedł z druku Nr. 31 ilustrowanego 


tygodnika. „Radjo“,. zawierający artykuł 
wstępny „Zagadnienia międzynarodowej 
wstępny „Zagadnienia międzynarodowej 


propagandy radjowej”, korespondencję ilus- 
trowaną szeregiem zdjęć o rozwoju i orga- 
nizacji radja w Meksyku W, Szukiewicza, 
dalszy ciąg feljetonu Zdz. Kileszczyńskiego, 
feljeton kobiecy M, Ankiewiczowej. Boga- 
ta i ciekawa kronika radjowa krakowska i 
| nosnańska uzupełnia dział ogólny, 


ze newizję 


„ROBOTNIK”, sobota 30 lipca 1927 r. 
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WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


Kraków 


FAŁSZYWE , 
CJA KOMUNISTYCZNA W KRA- 
KOWIE. 


Policja kirakowska wpadła one- 
gdaj na ślady fałszerzy papierosów 
gatunku „Płaskie” i aresztowała w 
związku z tą aferą kilka osób. Pod- 


wicie: 
„Płaskich'", 
w 
ciechowskiego w rynku podgórskim. 
ałszowanych papierosów 

u Woj- 

literaturę komunisty- 
czną, a między nią, broszury p. t. 
„Pamięci Feliksa Dzierżyńskiego" i 
„O kwestji narodowościowej po wy- 
buchu wojny” Lenina. W śledztwie 
okazało się, że Wojciechowski jest 


nietylko członkiem szajki podrabia- | dowskiego Biedrzyckiego 


czy monopolowych wyrobów tytu- 
niowyrch, ale także uprawia agitację 
komunistyczną, Podczas dalszych 
rewizji w mieszkaniach miejscowych 
komunistów, aresztowano Józefa 
Majtę, Leona Weckslera i Józefa 
Cieślika. Prócz tego tylko jako fał- 
szerze  „Płaskich' aresztowani zo- 
stali: Jakób Albrahamer (Sebastjana 
28), Dawid soy, (Dietla 73) i Salo- 
mon Frydman (Hetmańska 5). a 
Tutki do fałszowanych  papiero- 
sów były wyrabiane u Abrahamera, 
zaś papierosy fabrylkowane u Knop- 
ia. Frydman rozmosił je do sprze- 
dawców.  Więlbszą ilość fałszowa- 
nych papierosów zakwestionowano. 
Wszystkich aresztowanych odsta- 
wiono do krak. sądu okr, karnego. 


WYKRYCIE TAJNEGO MAGAZY- 
NU Z PRZEMYCANYMI TOWARA- 
MI JEDWABNYMI, 


Sklepy krakowskie zaopatrzone 
zostały w wielką ilość pończoch, 
kombinacji damskich i innych wyro- 
bów z jedwabiu, mimo, że w ostat- 
nich czasach nie clono na dworcu 
krakowskim tego towaru. Dopiero 
liłuższa obserwacja policji, wydała 
rezultaty i wyjaśniła zagadkę, Wy- 
kryto wielki magazyn z tymi towara- 
mi umieszczony w podwórzu jednego 
z domów przy ul. Grodzkiej. Stam- 
tąd to wynoszono jedwabny towar i 
oddawano w komis do sklepów kra- 
kowskich, lub sprzedawano hurtow- 
nie, Wskutek uchylania od cła jed- 
wabnej bielizny i pończoch, skarb 
państwa poniósł olbrzymie straty. 
Towar znaleziony w tajnym magazy- 
nie skonfiskowano, Nazwiska aresz- 
towanych w tej oszulkańczej afenze, 
policja trzyma w tajemnicy. 


WARSZAWA 


Z RUCHU METALOWCÓW W WAR- 
SZAWIE. 


Dnia 19 b. m. odbyło się liczne zebra- 
nie mężów zaufania i delegatów z fa- 
bryk prywatnych i uwojskowionych. 

Referował sekretarz gen. tow. Topi- 
nek o stosunkach gospodarczych, zwra- 
cając wwagę na niebezpieczną politykę 
Rządu. 

Fabrykanci bezkarnie gwałcą usta- 
wodawstwo socjalne. Obniżają płace, a- 
kordy i premje. Często wyrzucają z pracy 
robotników  wykwalifikowanych, lepiej 
zarabiających a przyjmują tanich, wy- 
zyskując w bezwzględny sposób wynisz- 
czonych bezrobociem robotników, bo 
płacą im poniżej ustalonych stawek mi- 
nimalnych. 

Najgorzej dzieje się w tych fabrykach, 
w których rej wodzą komuniści. Tak bez 
słowa protestu, nawet bez zawiadomie- 
nia Związku i żądania interwencji, do- 
puszczono do obniżenia płac i pogorsze- 
nia warunków pracy. To postępowanie 
komunistów jest jasne, bo spekulują oni 
na to, aby możliwie jaknajczęściej zmu- 
szać Związek do wywoływania strajku, 
do naprawiania tego, co sami komuniści 
świadomie zniszczą i zepsują. W fabry- 
kach tych organizacja jest najgorsza, do 
Związku należy tylko mała grupka ro- 
botników — szerokie masy robotnicze 
trzymane są poza organizacją. Mówca 
wzywa do spótęgowania agitacji aby Za- 
rząd Związku był w możności umowy 
wypowiedzieć i przygotować się do 
ewentualnej walki, 

Komuniści w dyskusji wysunęli dwie 
rezolucje. Jedna zawierania żądania e- 
konomiczne. Druga była czysto politycz- 
na. 

W swoich przemówieniach w obrzy- 
dliwy sposób, jak zwykle, występowali 
przeciwko Związkowi i wszystko złe 
przypisywali polityce Związku 

Następni mówcy tt.: Ślusarski, Bocz- 
kowski, Łukasiak, Nowak, Celejewski, 
Matusiak, Sieczkowski i Gruszko w o- 
stry sposób wystąpili przeciwko komu- 


kiosku Andrzeja Woj- 


Błonie 


,PŁASKIE* I AGITA- | ANTYSEMICKA CHJENA W SPóŁ- 


CE Z ŻYDAMI, 

Dnia 26 b. m. odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowowybranej Rady 

iejdkiej Na burmistrza został wy- 
bramy dotychczasowy, T, Kosiński, 
endek, głosami Chjeny i Żydów, Pra- 
wica, chcąc utrzymać na stanowisku 
b. burmistrza, zawarła pakt z Żyda- 
mi, którzy wżamian za poparcie o- 
trzymali miejsce ławnika, któregoby 
inaczej nie. dostali, ponieważ Żydów 
przeszło tyllko 5, Wybrany został 
13 głosami, 8 prawicy i 5 żydowskich, 
Na zastępcę przeszedł temiż głosami 

isiewicz, bezpartyjny endek. 
Kandydat lewicy, tow. dr, Nowalkow- 
ski, w pierwszem głosowaniu otrzy- 
mał 11 głosów i kandydaturę wyco- 
fat. P. P. S. w obu głosowaniach 
oddała białe kartki. Na ławników 
wybrano z bloku prawicowo - ży- 
i Rozen- 
pren i z sanatorów Kulisiewicza (sy- 
na). ' 

Tak więc prawica sprzedała za 
5 głosów żydowskich (na burmistrza) 
8 polskich na Rozenberga. Publicz- 
ność, która przybyła bardzo licznie, 
przekonała się naocznie, co jest wany 
antysemityzm endecki, Kursuje po- 
głoska, iz za oddanie głosów na pra- 
wicę, przyrzekła ona wyasygnować 
2,000 zł, na remont bóźnicy. 


Krosno 


PANOWIE: BUCHALTER STRIGEL I 
'TWORZYDŁO, KIEROWNIK KOPALNI 
JAKO WYZYSKIWACZE ROBOTNI- 


Na wielu kopalniach w przemyśle naf- 


towym, w okręgu krośnieńskim panują | 


od dłuższego czasu wprost nieznośne 
stosunki, Warunki płacy i pracy robot- 
ników w tych kopalniach zależne są mi- 
mo obowiązującej umowy od kierowni- 
ka czy jakiegoś tam innego urzędnika, 
który jest na takiej kopalni panem życia 
i śmierci. Za należenie do „organizacji 
wyrzuca się robotników z pracy. Tow. 
Wiertniczem (Societe de Graby) w Gra- 
bownicy rządzi spółka Strigel i Two- 
rzydło, którzy słyną jako fachowcy w 
wyzyskiwaniu i szykanowaniu robotni- 
ków. 

Jeśli ten system prowokowania nie 
ustanie, robotnicy znajdą w sobie dość 
siły, by szkodników swej sprawy przepę- 
dzić, Zapytujemy, na jaki to cel i do 
czyich kieszeni poszła 8% podwyżka 
płac z miesiąca grudnia oraz 8 proc. wy- 
równanie płac na komisji cennikowej z 
czerwca, bowiem większość robotników 
mimo kilkakrotnych interwencji, pod- 
wyżki tej nie uzyskała. 

Dzieje się to pod bokiem starosty w 


nistom i ich usiłowaniom wprowadza- 
mia polityki na teren Związku oraz ich 
i kłamstwom. 

Ostatni przemawiał tow. Topinek. 
Na podstawie licznych przykładów, wy- 
kazywał nikczemną rcbotę komunistów. 
Bardzo często wywołują strajki, które 
rozmyślnie przegrywają, aby potem wi- 
nę przegranej przypisać Zarządowi 
Związku, Kom, Centr. i t. d. Robotnicy 
komunistów, którzy zdążają do rozbi- 
cia jedności robotniczej, a więc i Związ- 
ków Zawodowych i w ten sposób pracu- 
ją na korzyść fabrykantów przez któ- 
rych są mile widziani i toletowani — 
przy każdej sposobności powinni zwal- 
czać i usuwać od wpływów w fabry- 
kach. 

Rezolucje złożone przez komunistów 
prawie jednogłośnie odrzucono. 


ZJAZD ZW. ZAW, ROBOTNIKÓW 
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO. 


W dmiach 14, 15 i 16 sierpnia od- 
będzie się w Warszawie zjazd przed- 


stawicieli Zw. Zaw. Robotników 
Przem. Spożywczego. Porządek 
dzienny mię! innemi przewiduje 


obszerny referat o położeniu gospo- 
darczem kraju, sprawę zakazu noc- 
cnej pracy w pielkarniach, sprawę 
8-godzinnego dnia: pracy oraz spra- 
wę zatrudnienia kobiet i robotników 
młodocianych w przemyśle spożyw- 
czym i sprawy organizacyjne, 


- WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P.S. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY. 
WARSZ. KOMITET POWIATOWY 


. MS: 


Dnia 31 b. m. w sali OKR Warsz., AL 
Jerozolimskie 6, odbędzie się I zjazd so- 
cjalistycznych członków Rad Gminnych 
(wiejskich), połączony z kursem samo- 
rzadowym. Program zjazdu: zagajenie, 


Brzozowie, męża zaufania endecji. 


Oczekujemy też od Urzędu Górnicze” 


go w Jaśle energicznej interwencji w tej 
sprawie z 


z tego najdalej idące konsekwencje. 

Jedynie przez silną 
wodową, solidarność i 
socjalistyczne, robotnicy wywalczą so- 


bie należne im szacunek i u tych, którzy — 


z ich pracy żyją, i u przedstawicieli rzą- 
du. 
Robotnik. 


SPRAWY KOLEJARZY 


ŻĄDANIA MASZYNISTÓW ZE 
SZCZAKOWEJ. e 


Na Zgromadzeniu Ogólnem Koła Zw. 


Zaw. Maszynistów w Szczakowie w dn. 


23 b. m. uchwalono rezolucję: 
Żądającą nat$chmiastowego podwyż: 


szenia poborów prac. kolejowych, wpro- _ 


wadzenia ruchomej mnożnej oraz dodat- 
ku kresowego dla Szczakowej, ponieważ 
iest to okolica przemysłowa i najdroższa 
w Krakowskim Orkęgu. 


Zgromadzeni wyrażają wotum zaufa- 


nia Związkom Zawodowym  Maszyni-, 
stów i Związkowi Zawodowemu Koleja- 


rzy i Klubowi P, P. S. za ich gorliwą 


pracę w obronie mas Kolejarskich. 


pasm 


NAD MORZE, W TATRY, 


NA POKUCIE! 


Zarząd Główny T. U. R. urządza na*: 
stępujące wycieczki: 


Nad morze (Bydgoszcz, Hel, Gdynia, 


pouczeniem kierownictwa! 
kopalni, że umowy obowiązujące mają. 
ważność prawną i każdy kto je łamie 
winien znaleść się za kratkami. Rubot* 
ników zaś wzywamy do czujności, gdyż ` 
jeśli interwencje polubowne nie odniosa — 
skutku, zmuszeni będziemy wyciągnąć = 


organizację za-. 
uświadomienie 


ai zew A 
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Oliwa, Sopoty, Oksywja) od 1 do 8-gó. 


sierpnia, Moszty 50 zł. Prowadzi tow. 
poseł Zygmunt Piotrowski. Zapisy do 
dnia 20 lipca. i 


W Tatry od dnia 13 do 21 sierpnia. K 


Koszty 55 zł. Prowadzi tow. poseł Ka- 
zimierz Czapiński. Zapisy do dn. 5-$0 
sierpnia. Wycieczka dzieli się na dwie: 


trudniejsza wyrusza na czeską stronę 


(szczyt Lodowego), łatwiejsza — Do» 
lina Kościeliska, Czarny Staw Gąsie- 
nicowy i inne, 


Na Pokucie (Lwów, Jaremcze, Wo- R 
rochta, Howerla, Żabie, Stanisławów, ` 


Przemyśl) od 22 do 30 sierpnia. Kosz- 


ty 55 zł Prowadzi tow. poseł Zyg-. 
munt Piotrowski. Zapisy do dn. 12 sier- ` 


pnia. 
Zapisy przyjmuje Sekretarjat Gene- 


ralny T. U, R. ulica Czerwonego Krzy-. d 


ża nr. 20. 


ROBOTNICZA 


powitania, referaty: 1) samorząd a ruch! M 
socjalistyczny, 2) ustrój samorządu ziem-' 


skiego, 3) zadania członków rad gmin-; 
nych; przerwa obiadowa, zwiedzanie in- 
stytucji samorządowych m. Warszawy,: 
referaty; 4) podatki gminne, 5) zadania, 
gminy w zakresie opieki społecznej i, 


zwalczania bezrobocia, 6) zadania oświa: 
towe gminy, 7) zadania gminy w zakre- 
sie budowy dróg i kolejek dojazdowych. 
Zjazd ma na celu dostarczenie nowo”. 
obranym radnym wskazówek praktycz- 
nych. Wszyscy radni socjalistyczni gmin:; 
Blizne, Falenty, Falenica, Jabłonna, Gó- 


ra, Skorosze — obowiązani są stawić się 


pod rygopem organizacyjnym. Towarzy. 


sze z gmin: Młociny, Okuniew, Marki. 


oraz radni z gm. Ożarów, proszeni są 0 
Początek: 


jaknajliczniejsze przybycie. 
zjazdu o godz. 10 rano. ? 


RUCH KOBIECY: 


Warszawski Wydział Kobiecy P, P, $. 1 
zawiadamia, że na dzień 1-go sierpnia 
r. b, poniedziałek, wyznaczone zostało ` 
posiedzenie Egzekutywy Warszawskie- 
go Wydziału Kobiecego P. P, S., które — 
się odbędzie w lokalu W. O. K. R-u, Al. - 
Jerozolimskie 6 — 1 p, punktualnie o! 
godzinie 7-ej wieczorem. (A 


Członkinie Egzekutywy Wydziału pro- 


szone są ò przybycie na posiedzenie £ 
zachowaniem punktualności. 


Na dzień 3-go sierpnia r. b. t, j. wto” - 


rek, przypada tygodniowe posiedzenie 


Warszawskiego Wydziału Kobiecego P+ 
P. $., ktńre odbędzie się we własnym 


lokalu przy ul. Leszno Nr. 53, punktu” 
alnie o godzinie 7-ej wieczorem. 

Podczas posiedzenia, tow. Marja A* 
szerówna wygłosi referat o Emigracji 
Polaków z kraju. 


Warszawski Wydział Kobiecy P. P. S. 
że Sekretarjał 


podaje do wiadomości, 
Wydziału czynny jest codziennie w $07 
dzinach rano od 10-ej do t-ej w potud- 
nie i od 5 — 8-ej 
przy ul. Al, Jerozolimskie Nr. 6 — 1 p" 
pokój Nr. 12. 


wieczorem w lokalt 
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Maksymilja 


Walecznych, 


Ruch Zawodowy 
ZE ZW. METALOWCÓW. 
r Zarząd Zw. Rob. Przem. 
iw Polsce, Warszawa, 
' t, = ma art. VII stat 
, czyć ze Związku: 1) Adama Gesicki 
| KK zw. 14.652, stolarza, rz tp 
(wstąpił do Związku dnia 24VII 1926 w 
3 arszawie i pracuje w fabryce Lilpopa 
i 2) Konstantego Madeja, L, zw. 17871, 
śłusarza, ur. dn. 17.111 1894, wstąpił do 
Związku dn. 1.1 1926 r. i pracuje w fabr 
a. : 
Wykluczenie ze Związku nastąpi 
tąpiło na 
podstawie szkodliwej i iej dzi 
ności dla Związku. T EE 


Ruch kult.-oświatowy. 


WYCIECZKA DO MILANÓWKA. 
„Koło im. Misiołka T. U. R. urządza w 
niedzielę, dn. 31 lipca, wycieczkę do Mi. 
lanówka, Zbiórka o godz. 7,20 na dworcu 
Głównym koło kiosku „Ruchu”, Koszty 
przejazdu w obie strony 2 zł, 20 śr. Towa- 
rzysze z innych Kół będą mile widziani, 


A zez Zawodowy Pracowników Han- 
a= Przemysłowych i Biurowych za- 
s mia członków, że na niedziele 31 bm. 
r e wycieczkę zbiorową do Radości, 

ze stacji Most o godz, 9.44 rano, 
: wziąć udział w wycieczce człon- 


utu, wyklu- 


ylkó koszt ; 
prowiantu dla siebie, wpada 


R WW ZPOE 
TANIA WYCIECZKA 
TUR-owa 


ZA 10 ZŁOTY -= 
2%-DNIOWA WĘDRÓWKA, 
me umożliwienia tym wszyst- 
: \ h nie stać na udział w 
w góry, nad morze etc., 
ru dni na świeżem po- 
„zwiedzenia szeregu cieka- 
ci, organizuje Oddz, 
gą gy W dniach 13, 14i 15 


I zobram wycieczki; 
sÍ aE 
RA Dae | AE ok z Warszawy statkiem 
rw. w Cerva REM 1h 
sierpnia; wcze i i 
dzanie kościoła i ką Piewszaj Koś iol 
czerwiński pochodzi z wieku det a 
najciekawszych w Polsce. Wiele A 
dzieł sztuki, Ap 
Przemarsz do W 
; yszogrodu. Zwiedzani 
miasteczka (kościoły, wzgórze Sienie 
-akiai widokiem), odpoczynek i obiad, 
gą wycieczka udaje się do Brochowa 
a owa końmi do Żelazowej Woli- Po- 
x > Chopina, dworek, w którym przyszedł 
zk pa avaj rzeka Utrata, Stąd 
DE: o Sochaczewa, Nocleg w Socha- 
15 sierpnia; rano zwi i 
nia; zwiedzanie miasta i ruż 
zamku książąt mazowieckich. Odjazd do 
R Zwiedzanie miasta, Skierniewi- 
= wiedzanie miasta. Przyjazd do Żyrar- 
ss nn sa fabryk, instytucji robot- 
czych, odjazd do Warszawy, powrót 21,50, 


WSZYS iedza 
stach wycieczkę mok zy będą 
klasy robotniczej 
ie zbiorowe obi "Sir 
icziba: uczestników pia aeiee 
Ergo BR wynosi 12 zł, dla 
człek nków T. U. R. — 10 zł; opłata 
obejmuje koszta Przejazdu kolejami 
kolejką, statkiem į wozami, nocle rza 
i zwiekzania. Przy zapisie mN 
zł. 3 X goa JĄ Na è bezwarum- 
owo ia, rzyjmuje Oddz 
Warsz, T. U, R., At. Jerozolimtci e 6, 
— 7 popol. 


od 5 


Em. pułkownik, Doktór praw, Doradca prawny DOK I, 
Legjonista I Brygady, Odznaczony 2 krotnie Krzyżem 
zasłużony Bojownik o Niepodległość 
Polski 


Zmarł w Wiedniu po dłuższej chorobie dnia 24 
lipca 1927 r., przeżywszy 57 lat. 


Cześć Jego Świetlanej pamięci! 


Przeniesienie zwłok z Wiednia do Warszawy na Dworzec 
Główny nastąpi w dniu 30 lipca 1927 r., skąd zwłoki będą 
przewiezione o godz. 13-ej na cmentarz wojskowy na Powązki, 


1 LANDAU 


Dowódca 0. K. I 
i Korpus Oficerski. 


SPROSTOWANIE 
MIN. SKARBU 


Wobec zamieszczenia w Nr. 201 
„Robotnika” z dnia 24 b. m. na stro- 
nicy 5-ej w artykule p. t. „Dobrodziej- 
stwa Rządu dla ziemian i polityka 
aprowizacyjna”, nieścisłych danych 
cyfrowych, Ministerjum Skarbu, na 
eo artykułu 32 Rozp. Prez. 

zeczp. z dnia 10 maja r. b. o prawie 
prasowem (D. U. R. P. Nr. 49 z dn. 
24.V 27) prosi o zamieszczenie w naj- 
bliższym numerze „Robotnika” w 
tym samym dziale i takiemi samemi 
czcionkami, co artykuł prostowany. 
następującego sprostowania: 

Kredyty w rozmiarze 24 miljonów 
złotych, udzielone w okresie od listo- 
pada r. ub. do maja r, b., o których 
mowa na początku wymienionego ar- 
tykułu, składają się z 2 pozycji: a) 4 
miljonów złotych kredytów 'tŁ zw. 
klęskowych (w czem 2 miljony z lo- 
katy rządowej i 2 miljony z fuńdu- 
szów własnych Banku Gospodarstwa 
Krajowego), oprocentowanych przez 
B. G. Krajow, na 7 i 8 proc., nie zaś na 
4 próc., jak powiedziano w artykule, 
oraz b) 20 miljonów złotych dyskon- 
ta w Banku Polskim, oprocentowa- 
rych obecnie na 9 proc. rocznie. 
Weksel każdego dłużnika zaopatrzo- 
ny jest w trzy podpisy ziemian, ma- 
jątkowo odpowiedzialnych. 

O zabiegach, czynionych rzekomo 
ża pośrednictwem Kobórolsej, o kre- 
dyt zbożowy w ości 20 — 30 
miljonów złotych, Ministerjum Skar- 
bu nic nie jest wiadome. Natomiast 
ma być udzielony kredyt w wysoko- 
ści 2 miljonów 300 tysięcy złotych na 
eksport jęczmienia słodowego i na- 
sion eksportowych. 

Co się tyczy rzekomego sankcjono- 
wania przez Ministerjum Skarbu emi- 
sji 8-procentowych listów zastaw- 
nych, to należy stwierdzić, iż—co do 
kredytu długoterminowego—-do kom- 
petencji Ministerjum Skarbu należy 
wyłącznie tylko akceptacja formy li- 
SN PAE o. 

ależy podkreślić jeszcze, iż gd 
iokaty dla większego rolnictwa 4 
niosły, jak widać z powyższego, tyl- 
st TY koja (poza 2 miljona- 
yc zie i 

wół ya, kdo: "r. z własnych 
drobnego rolnictwa, 
średnictwem „Państwowego Banku 
Rolnego, wyniosły przeszło 39 miljo- 
nów złotych i że oprocentowanie kre- 
dytów dla drobnego rolnictwa jest 
stale niższe, niż oprocentowanie tych- 
że dla większego rolnictwa, wynosi 

bowiem zaledwie 2 do 3 proc. wów- 
czas, gdy od większego rolnictwa B. 

K. pobiera 7 do 8 proc. Wreszcie 
lokaty dla drobnego rolnictwa na ce- 
le kredytów klęskowych oprocento- 
wane są tylko na pół procent. 


G. K.), lokaty dla 
dokonane za po- 


Sprostowanie to dotyczy niektó- 
rych danych, zaczerpniętych z okól- 
nika Związku Ziemian. Nie mogąc 
dziś polemizować ze sprostowaniem 
urzędowem, jutro zamieścimy naszą 
odpowiedź. (Red.). p 
EE ZEE REG GREDR a BRAD ga 

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można prze: 
czytać w Czytelni Pism Tow. Uniwersytetu 
Robotniczego, Al. Jerozolimskie 6/4 wszyst- 
kie dzienniki, pisma ilustrowane, sportowe, 
literackie, poliłyczno - społeczne, humory. 
styczne, ekonomiczne, zawodowe i t d, ra. 
zem około 160 czasopism — codziennie od 
7 — 9 wiecz. Czytelnia posiada również pi- 
sma polskie z Ameryki i innych krajów. 
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STAN POGODY. 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 27,40, najniższa 15,4. W Za- | 
kopanem rankiem było pogodnie, tempe- | 
ratura 16°, w Krynicy 17, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: w dalszym ciągu pogodnie i 
ciepło. Zachmurzenie umiarkowane na 
zachodzie kraju, Stabe wiatry południowo- 
wschodnie na wschodzie kraju, słabe za- 
chodnie na zachodzie, 


Pożyczki na zatrudnienie bezrobotnych. 
W czwartek, 28 b, m, odbyło się w Min. 
Robót Publicznych posiedzenie Komitetu 
Ministrów, ustanowionego do akcji łago- 
dzenia bezrobocia, na którem przyznane 
zostały z sum obrotowych Min. Skarbu dal- 
sze raty pożyczek dla samorządów na in- 
westycje prowadzone celem zatrudnienia 
bezrobotnych, Pożyczki te zostały przy- 
znane tylko tym samorządom, które, w 
związku z przeniesieniem dotychczasowej 
akcji na teren bankowy, wniosły już poda- 
nia do Banku Gospodarstwa Krajowego o 
udzielenie pożyczęk w obligacjach komu- 
nalnych. 


O uporządkowanie placu Saskiego. Pod- 
czas ostatniej konferencji Marszałka Pił- 
sudskiego z prezydentem miasta, inż, Sło- 
mińskim i prezesem rady miejskiej, posłem 
tow, Jaworowskim, poruszona była, mię- 
dzy innemi, sprawa uporządkowania placu 
Saskiego. Będzie ona definitywnie omó- 
wiona po powrocie Marszałka dò Warsza- 
wy w ten sposób, by można było natych- 
miast przystąpić do odpowiednich robót. 
Marszałek Piłsudski dlatego interesuje się 
osobiście pl. Saskim, albowiem plac ten 
dotyka bezpośrednio do Sztabu General- 
nego, który zajmuje cały jeden front placu. 
Nadto na placu tym odbywają się i odby- 
wać się będą rewije wojskowe. 

Tość odbiorców energii elektrycznej w 
Warszawie. Na 1 lipca r. ub. elektrownia 
warszawska posiadała 85,763 odbiorców, 
zaś na 1 lipca r. b, — 92,994. W ciągu więc 
ostatniego roku bezba abonentów wzrosła 
przeszło o 8 proc, Rocznie wypada w War- 
szawie zużytego prądu 65 kilowatogodzin 
na głowę ludności, w Paryżu — około 400, 
a w całej Francji przeciętnie 215, w Szwaj- 
carji zaś około 600, 

Inspekcja przedsiębiorstw miejskich. Pre- 
zydent miasta, jnż, Z, Słomiński w towa- 
rzystwie wice-prezydenta Borzęckiego oraz 
dyrektorów gazowni dokonał inspekcji ga- 
zówni miejskiej į zbadał szczegółowo jej u- 
rządzenia, Imspekoja ta związana jest z 
budżetem gazowni na r. 1928/29 oraz z za- 
mierzonemi robotami inwestycyjnemi gà- 
zowni. Inspekcja przedsiębiorstw miej- 
skich będzie dokonywańa przeż p. prezy- 
denta perjodycznie. 

Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. Wzorem 
lat ubiegłych, zbiory Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa będą zamknięte dla publiczności 
przez m. sierpień. 


Zwinięcie teatru K, M. K.A., Komisja 
Międzyzwiązkowa  Kultur.-Artyst. podaje 
do wiadomości, że z dniem 25 lipca prze- 
stała prowadzić własny teatr w „Bagateli”, 
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SPROSTOWANIE. 


Wobec ukazania się wzmianki o afe- 
rze przemytniczej, wykrytej w firmie 
spedycyjnej „Kosmos” dowiadujemy się, 
że firmy Singer Sewin$.Machine Com- 
pany ta afera przemytnicza ani prawnie, 
ani moralnie nie dotyczy. 

W roku 1925, w którym to nadużycie 
nastąpiło, firma Singer Sewing Machine 
Company sprowadziła do Polski towaru 
zagranicznego z Ameryki i Anglji na tak 
dużą sumę, że samo cło wynosiło 
1.163.762 złote i 14 gr. 

Firma Singer, po otrzymaniu doku- 
mentów przewozowych w oryginale, 
przekazała takowe do wykonania firmie 
„Kosmos”, a jeżeli ta ostatnia dopuściła 
się nadużyć, to firma Singer Sewing 
Company w tej aferze nie uczestniczyła 
i za firmę „Kosmos” nie odpowiada. 

Władze cywilne wykryły niepokrycie 
clem towaru za sumę 22,770 zł. 15 gr. Po- 
równując tę kwotę z wpiaconą sumę cła 
w ilości 1.163.762 zł. 14 gr trudno przy- 
puścić, żeby firma Singer mogła być za- 
interesowaną w ukryciu przed Skarbem 
jakich 20.000 zł, które przy rewizji 
ksiąg zawsze mogły być ujawnione. 

Co do nałożonej grzywny przez wła- 
dze celne, firma Singer składa do Władz 
Skarbowo - Celnych odnośną reklama- 
cję o uchylenie decyzji o nałożeniu grzy- 
wny i zupełnym zwolnieniu od kary. 
ŻYCIE GOSPODARCZE 

W czerwcu r, b. Przybyło z Rosji sow. 
do Polski 3,065 wagonów różnych towarów, 
Z czego przeszło 2000 rosyjskiej rudy żełaż- 
nej, 760 wagonów zboża i owsa, zaś reszta 
transportów składa się z ładunków drob- 
nicowych, W tym samym okresie wysłano 
2 Polski do Rosji 149 wagonów 


a towarów 
ównie masżyn rolniczych, cynku, żelaza, 
blachy i ołowiu, aa 


„ROBOTNIK", sobota 30 lipca 1927 r. 


KRONIKA 


UPADEK PRZY PRACY. 

Przy ul. Wysockiego Nr. 3a na No- | 
wym Bródnie, zajęty przy | budowie do- 
mu cieśla, 25-letni Henryk Molski (Jul- | 
janowska Nr. 22) spadł z wysokości I! 
piętra z rusztowania, potłukł się ogólnie 
oraz złamał prawę rękę. Pogotowie Pry- 
watne przewiozło Molskiego w stanie 
ciężkim do szpitala Przemienienia Pań- 
skiego. 


UPADEK Z IV PIĘTRA. 

Podczas odnawiania domu Nr. 14 w AL 
Jerozolimskich, spadł ż drabiny z wysoko- 
ści IV piętra murarz, 39-letni Bolesław Be- 
kas (Puławska 71). Lekarz Pogotowia 
stwierdził u Bekasa złamanie prawego 
przedramienia, ogólne potłuczenie i krwo- 
tok z nosa, Po udzieleniu pierwszej pomo- 
cy ofiarę wypadku w stanie ciężkim prze- 
wieziono do szpitala Dz. Jezus. Upadek 
nastąpił wskutek wadliwie urządzonej dra- 
biny, 

POD KOŁAMI POCIĄGU. 


Na przejeździe kolejowym przy tl 
Żelaznej, pod manewrujący parowóz do - 
stał się Adolf Paszel, lat 60, mechanik 
kolejowy (Węgierska Nr. 13), któremu 
koła obcięły prawą nogę powyżej kolana 
Pogotowie  przewiozło nieszczęślrwego 
do szpitala Dzieciątka Jezus. 


PRZYGNIECIONY WORKAMI 
Z MĄKĄ. 


Przy ul. Grzybowskiej Nr. 13 robotnik, 
31-letni Sruł Fiszman (Śliska Nr. 56) w 
czasie układania w składzie worków z 
mąką został przygnieciony jednym z 
worków, wskutek czego doznał złama- 
nia lewej kości udowej. Pogotowie prze- 
wiozło Fiszmana do domu. 

POŻAR W SKŁADZIE OGÓRKÓW 
KWASZONYCH. 


Nocy zeszłej o godz, 3 m. 30 dozorca dò- 
mu przy ul. Rynkowej Nr. 9, Stanisław 
Mielczarek, ujrzał kłęby dymu wydobywa- 
jące się z poddasza oraz z komórki Nr. 27, 
mieszczącej skład kwaszonych ogórków Ko- 
pèla Monowicza. Dozorca niezwłocznie 
zaalarmował straż ogniową. Przybyły IV 
oddział zastał palącą się ścianę i sufit oraz 
poddasze, w składzie zaś na dole beczki 
z ogórkami, na strychu zaś puste beczki. 
Energiczna akcja straży ogniowej w ciągu 
kilku minut pożar zlokakizowała, zaś doga- 
szanie zgliszcz i wyrąbywanie wiązania da- 
chu trwało pół godziny. Z powodu nieo- 
becności właściciela składu straty narazie 
są nieustalone. Przyczyna pożaru — wa- 
dliwę urządzenie przewodu kominowego, 
prowadzącego do pieca, w którym gotuje 
się woda przeznaczona do kwaszenia ogór- 
ków. ą 

KRWAWY NAPAD NA MŁYNARZA 

"W NASIELSKU, 

Nocy ubiegłej w Nasielsku dô mieszka- 
nia dzierżawcy młyna wodnego, Wolfa Juńg- 
sztajna, w czasie shu domowników wtar- 
gnęło trzech uzbrojonych w rewolwery ban- 
dytów. Jungsztajn i żona jego Ita, obu- 
dzeni szmerem chodzących bandytów, 
wszczęli alarm. Wówczas tò bandyci 
dali kilka strzałów, raniąc małżonków, Juńg- 
sztajna niebezpiecznie, żonę zaś jego lekko. 
Czy bandyci co zrabowali narazie nie usta- 
leno. 


OFIARA KĄPIELI. 


Powyżej mostu węzła warszawskiego od 
strony Pragi podczas kąpieli natrafił na 
głębię i utonął w Wiśle 12-letni Dawid 
Lew., Zwłok pomimo poszukiwań przez 
policję komisarjatu wodnego nie odnale- 
żiono: 

Z BRAKU OPIEKI 


Przy ul. Nowolipie Nr. 6 pozostawiona 
chwilowo bez opieki 2-letnia Mania Krel- 
manówna napiła się łagu przygótowanego 
do prania. Pogotowie przewiozło dziecko 
do szpitala im. Karola i Marji przy uf, Lesz- 
LI 

POPARZENIE TRZECH OSÓB. 


Wozóraj w nocy przy tl. Kopernika Nr. 11 
w mieszkaniu małżonków Belsbergów prze- 
wrócił się w kuchni duży garnek z gorącą 
wodą, przygotowaną do kwaszenia ogór- 


POLAKOM 


PRZEJEŻDZAJĄCYM PRZEZ 
WIEDEŃ 


udziela najchętniej wszelkich 
informecji i porad bezinteresow- 
nie BIURO POLSKIEJ LINJI LOTNI- 
CZEJ AEROLOT. Wien I, Tegett- 
hofstrasse 1, Mezzanin. 


Telefon 71-0-84 


Robotnicy popierajcie 
swole pismo codzienne 


SEAE S A ZZ AÓWOBEAW LIKE GOEY RE 


WYPADKI 


PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 


| 48.63 


GRANICZNA 1% 


Wszystkie specjalności 


wykwintnych ubiorów 


saame ooi 


—- mm anana 


SAT, 9 


Z GIEŁDY 


Warszawa. dnia 29 lipca 


Waluty i dewizy. 

Dolar Stan Zjedn. 8.911/2 Belgia 124,40 
Holandja 358.50. Londyn 43,44. Paryż 35,01 
Praga 26,51.  Szwajcarja 172.25. Włochy 
Wiedeń 125,90. Nowy Jork 8.93 
Papiery procentowe. 

8% L. Z. Państw. Banku Roln. 92.00. 8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 92,00. 100 Poż. kolej. 
102,50.—. 5%0 Państw. Poż. Konwersyjna 62,00 
8% L. Z. Warszawy 75.25—77.00 74.80 50% 
L. Z. Warszawy 63,75 — 66.00 — 63,00 — 
41/80/60 L. Z. Warsz. 64.25—65,00 6% Poż. 
dol. 85.00 (zł. 759.00). Ro Poż. konwersyjna 
6200 62.10 L. Z.- ziem. 57.25—-57.00 — 57.00 
6% Pożyczki dol, 1920 r. 84,25. Premjówka 
54,25—54.00 
Akcje. 

Bank Polski 139,00—139,50. — Bank Dy- 
skontowy 130,00. Bank Tow. Spółdz. ——. 
Bank Zachodni 25,00. Bank Zjedn. Ziem Pol. 
3.30 Bank Zw Sp. Zarobk. 79,00. Kijewski 
2.65. Siła 88.00 Chodorów 116,00 Czersk 0,80 
Gosławice 67.00 Cukier 4,55—4.55 Łazy 0,37. 
Wysoka 115,00. Nobel 48,00. Węgiel 88,50— 
87.80. Firlej 50,00 Cegielski 38,00 — 41,00 
Lilpop 27.25—28.00 Modrzejów 9.00. Norblin 
7.80 Ostrowiec 72,00 79.00, 78.00. Rudzki 2.25 
2 22 Starachowice 56,00 — 55,75— Zieleniew- 
ski 17,50. Zawiercie 33,00 Żyrardów 16,75 
16,25—3.70 Borkowski 3,15—3.15. Bank Han- 
dlowy 6.60. Elektryczność 98.00 Częstoci- 
ce 2.90—3,40. Parowóz 0,66 — 0.95—0.94, 
Puls 9.25—9.50. Spiess 90.00—.—. Micha- 
łów 0.45 Ortwein 18.00. Spirytus 2.80—3.85. 
Haberbusch 135,00 Żegluga 0,68—0.54 

Notowania pozagiełdowe. 
z dnia 29 b, m. godz. 10 w. 

Dolar amer. 8,91%. 

Bank Polski 139,50. Węgiel 91,00. Mo- 
drzejów 9,15. Lilpop 28,25. Rudzki 2,30. Sta. 
rachowice 57,00. Żyrardów 16,80. 

Rubli 100 złotem 464,00, Akcje zaraz po 
giełdzie mocniejsze. Listy Zastawne zło: 
towe bez zmiany. Obroty małe. 
ENPEINNAR A AANEEN A 

WYCIECZKA MŁODZIEŻY DO ŹRÓ- 

DEŁ WISŁY. 


Federacja Socjalistycznych Związków 
Młodzieży w Polsce, urządza w dn, 13, 
14, 15 sierpnia wycieczkę w Beskid Za- 
chodni ,(do źródeł Wisły). Wycieczkę 
prowadzić będzie tow. poseł Tadeusz 
Reger. 

Zbiórka przed Domem Robotniczym w 
Bielsku dn. 13 sierpnia (sobota) o godz. 
5 pp 

Uczestnicy zaopatrzeni być muszą w 
żywność na czas wycieczki, Zniżki kole- 
jowe 33% na większe odległości. 


do dnia 6 sierpnia r. b. 
CZY OREW EEEE JERSEY ETETE KURSKI 


ków. Ofiarą wypadku padły trzy osoby: 
15-letni Jankiel Belsberg śpiący na podło- 
dze przy kuchni, matka jego Szajdła, lat 47 
oraz mąż jej Moszek, lat 73, Lekarz Po- 
$otowia stwierdził u nich poparzenie po- 
śladka, krzyża, stóp, podudzi i nóg. Po 
opatrunku najbardziej poparzonego Jankda 
Pogotowie przewiozło do szpitala na Czy- 


stem, 


MATKA ZABIŁA DZIECKO PILNIKIEM. 

Wczoraj o godz. 4 popoł do posterunko- 
wego 6 komisarjatu, Kazikowskiego, peł- 
niącego służbę przy zbiegu ulic Twardej, 
Złotej i Żelaznej, zgłosiła się 19-letnia Jad- 
wiga Kubowska (Twarda 46), żona szofera 
i oświadczyła, że przed chwilą zabiła swe- 
go 3-miesięcznego syna jeszcze nie chrzczo- 
nego. Posterunkowy udawszy się na miej- 
sce zastał dziecko dogorywające. Śmierć 
nastąpiła wskutek kilku ran zadanych pil- 
nikiem w twarz i głowę, Zbrodni tej Jad- 
wiga Kubowska dokonała w przystępie sił- 
nego ataku nerwowego. Jak się okazało 
Kubowska przez pewien okres czasu, jako 
chora umysłowo przebywała w szpitału św. 
Jana Bożeśo. Zwłoki dziecka zabezpieczo- 
no do dyspozycji prokuratora. Matkę 
zbrodniarkę aresztowano. Gdy Kubowska 
uświadomiła sobie później dokonanie po- 
wyższej zbrodni usiłowała odebrać sobi- 
życie, lecz w porę to udaremniono. 


ZŁOŚLIWY KOŃ. 
Przy ul, Górczewskiej koń ugryzł 22-lef- 

niego Chaima Majnhajmera, robotnika (No- 
wolipki 60), u którego lekarż Pogotowia 
stwierdził ranę kąsaną lewego ramienia. l 
Plaże DEET Pas Aa 
LECZNICA |$) ZŁ, $Z0FER- 
SRI RURS "=>" 


PRYLIŃSRIEGO. 


Kursa rano I popołud= 
niu, aleje codzien- 


Porada 3 złote. 


przen wa Pa emare 
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drobne 
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skie 27. 
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9 muzyczne 
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yc 
damskich Br. Unkie- aadi pO OSa 


wicz Warszawa, Hoża najniższych poleci 


54-2 W zedaż 
likwidacji po er paS Bielań 


Cu Str. 6 


Tuż za mostem Poniatowskiego w pięknym 
owocowym ogrodzie 


KAWIARNIA 


CODZIENNIE DANCING. 


SPORTOWA 


ORKIESTRA JAZZ - BAND 


pod dyrekcją znanego muzyka MITMANA. 


$ 
Dojazd tramwajami: M, 7, 12, 24. 


Z RA 
WARSZAWSKIEJ. 
NIEDZIELA. 


10,15. Transmisja uroczystości w Byd- 


DJOSTACJI TEATR I MUZYKA 


Dziś w teutruch miejskich 


$oszczy. Solenne nabożeństwo z kazaniem Narodowy 


w kościele farnym. Komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, 12,00. Przyjazd p. Pre- 
zydenta Rzplitej na plac Kochanowskiego. 
Hymn narodowy. 12,03. Ks. Gorczycki: 
„Gaude Mater Polonia”, kantata, odśpiewa- 
ją zjednoczone chóry: „Harmonja” (Poznań), 
Tow. Śpiewu „Halka”, Koło Śpiewacze Ko- 
lejarzy i Koło Śpiewu Drukarzy (Bydgoszcz) 
pod batutą F. Nowowiejskiego. 12,10. Prze- 
mówienie prezesa komitetu. 12,15. Od- 
słonięcie pomnika H, Sienkiewicza, hymn 
„Bogarodzica” odśpiewa 16 p. ułanów z to- 
warzystwem orkiestry wojskowej, 12,25. 
Przyjęcie pomnika przez prezydenta mia- 
sta, 1230. Przemówienie J. Weyssenhoffa, 
12,35. Składanie wieńców. 12,55. F, Nowo- 
wiejski: „Rota”, odśpiewają zjednoczone 
chóry: „Harmonja* (Poznań), Tow. Śpiewu 
„Halka”, Koło Śpiewackie Kolejarzy i Ko- 
ło śpiewu Drukarzy (Bydgoszcz) z tow. or- 
kiestry wojskowej pód -batutą kompozyto- 
ra. 13,00. Odjazd p. Prezydenta Rzplitej. 
13,45. Odczyt p. t. „Czyszczenie ziarna i 
maszyny do czyszczenia" — wygłosi dr. W. 
Wakar. 14,10. Odczyt p. t. „Najlepsze od- 
miany zbóż i skąd je brać” — wygłosi dr. 
M. Różański, 14,35. Odczyt p. t. „Najważ- 
niejsze wiadomości i wskazania rolnicze — 
wygłosi dr. W, Wakar, Komunikat meteo- 
rologiczny. 15,00 — 19,00. Transmisja z 
międzynarodowych regat  wioślarskich w 
Brdyujściu w Bydgoszczy. 19,10 — 19,35, 
Odczyt p. t. „Święto narodowe Szwajca- 


rów" — wygłosi prof. Wł, Dzwonkowski. 
19,35 — 20,00. Odczyt p. t. „Japonia — 
kraina przeciwieństw i żywiołów” — wy- 


głosi p. St. Łubieński, 20,00. Transmisia z 
Bydgoszczy. Koncert symfoniczny w teatrze 
Miejskim pod batutą F. Nowowiejskiego. 
22,00. Komunikat lotniczo . meteorologicz- 
ny, sygnał czasu, komunikaty policji, ko- 
munikaty P. A, T. i nad program, 22,30 — 
23,30. Transmisja muzyki tanecznej z re- 
stauracji „Rydz”. i 


MIKROFONY POLSKIEGO RADJA NA 
PIERWSZYCH MIĘDZYNARODOWYCH 
REGATACH WIOŚLARSKICH 
W BYDGOSZCZY. 


Dzisiejsza transmisja z pierwszych mię- 
dzynarodowych regat wioślarskich w Byd- 
$oszczy odbędzie się między godz. 15,00 a 
19,00. Transmisja ta niewątpliwieęwzbudzi 
wielkie zainieresowaine wśród szerokich 
rzesz radjosłuchaczy., 

Regaty te odbędą się o 11 kilometrów 
od Bydgoszczy w miejscowości Łęgowo, 
gdzie zainstalowane zostały mikrofony spra- 
wozdawcze „Polskiego Radja", za pośred- 
nictwem których wszyscy radjosłuchacze 
polscy i zągraniczni będą mogli słyszeć 
przebieg zawodów. 


o 8-ej „Madonna“ 


Letni 
o 8-ej „Niezwykły seans“ 


Teatr Narodowy. Codziennie „Madonna”. 

Teatr Letni, Dziś i dni następnych „Nie- 
zwykły seans '. 

Teatr Polski. „Panna Flute”, 

Teatr Odrodzony na Pradze, Dziś pre- 
mjera wodewilu „W starym piecu djabeł 
pali". 

Wodewil (letnia scena). „Gdy kobieta za- 
pragnie..." Codziennie dwa przedstawienia: 
o godz. 7,45 i 10. 

Perskie Oko: Ostatnie dni wspaniałej re- 
wji „Jedziemy na trawkę”. 

Teatr Olimpja. Codziennie dwukrotnie re- 
wja „Tu znajdziesz męża”, 

Teatr Eldorado. Rewja w 12 obrazach 
p. t. „Kubuś, to ty?". 

Dolina Szwajcarska. Dziś interesujący 
koncert muzyki operowej i tanecznej, któ- 
ry będzie przedostatnim występem znako- 
mitej śpiewaczki D. Gutowskiej przed jej 
wyjazdem na dłuższy wypoczynek, Odśpie- 
wa ona arje z „Rigoletta”, „Cyrulika”, „Ro- 
mea i Julji* i „Manon". Wystąpi dziś rów- 
nież M. Salecki, a dopełni bogatego pro- 
gramu orkiestra pod dyr. A. Sielskiego. 

Widowisko historyczne w Łazienkach. W 
niedzielę i we wtorek, 2 sierpnia, o g. 7 w. 
na Stadjonie Hippicznym w Łazienkach od- 
będą się przedstawienia „Księdza Marka" 
J. Słowackiego. Widowiska te odegrano 
będą przez zespół „Teatru ku uczczeniu 
powrotu prochów J. Słowackiego do kraju". 
Czysty dochód przeznaczony jest na cele 
społeczne. Bilety nabywać można w pię- 
ciu kasach w Łazienkach w dniu przedsta- 
wienia, 


| lnie ówna) 


Z teatrów świetlnych" 


Apollo: „Na szczycie świata” i „Gdzie, 
komu, co, jak?*, 

Colosseum: „Hotel Grand“, 

Corso: „Student z Pragi", 
| Casino: „Noc zemsty” i 
krew”, 

Filharmonja: „Wytworny opryszek”. 

Komedja: „Biały junak” i „Krwią zmaza- 
ne", r 

Miejski, „Pies z Huxville" z psem Rol- 
fem, ) 

Palace: „Od mężczyzny do mężczyzny". 

Pan: „Wielka parada", 

Splendid: „Pieśń młodych zmysłów”, 

Światowid: „Variete“, A! 

Wodewil: „Wilk morski”, 


„Wiedeńska 


| 


„ROBOTNIK”, sobota 30 lipca 1927 r. 


AKTOR - BOKSER. 


Ryszard Barthelmess, znany aktor 
fiimowy i świetny bokser, „nakręca“ 
nowy film bokserski, 


ZE SPORTU 


TURNIEJ PIŁKI RĘCZNEJ I SIATKOWEJ 
O MISTRZOSTWO ROBOTNICZEJ 
WARSZAWY. 


Jutro o godz. 10 rano odbędzie się na 
boisku Skry turniej piłki ręcznej i siatkowej 
o mistrzostwo i nagrodę Warsz. Robotn. 
Sport. Kom. Okr. Rozgrywki odbędą się 
systemem puharowym, zarówno dla drużyn 
męskich, jak i kobiecych, 


SKRA — MAKABI. 

Dziś o godz. 17 odbędzie się na boisku 
Skry nadzwyczaj ciekawy mecz pomiędzy 
robotniczą Skrą a Makabi, Spotkanie po- 
wyższe wywołało bardzo wielkie zaintere- 
cowanie w sportowych kołach stolicy, to 
też tłumnie będzie zapewne dziś na boisku 
Skry, tembardziej, że drużyny wystąpią w 
swych najlepszych składach, O godz. 15 
przedmecz pomiędzy drugiemi drużynami, 

SKRA — ZWIAZEK STRZELECKI 


Jutro o godz. 6 odbędzie się w lokalu 
Skry interesujący mecz bokserski pomię- 
dzy najlepszymi pięściarzami Skry i Związ- 
ku Strzeleckiego. 


KTO GRA JUTRO W WARSZAWIE 
O MISTRZOSTWO LIGI? 


Mecze Polonji z Jutrzenką i Legii 
z Turystami. 


Jutro piłkarska publiczność stolicy mieć 
będzie podwójną emocję, gdyż w dniu tym 
odbędą się aż dwa mecze o mistrzostwo 
Ligi Państwowej. Przed południem o godz. 
11 na boisku w Agrykoli grać będzie Polo- 
nja z krakowską Jutrzenką, niewidzianą w 
Warszawie od zeszłego roku, Jutrzenka 
jest przeciwnikiem bardzo niebezpiecznym. 

Po południu na boisku Legji (D.O.K. I) 
odbędą się zawody między Turystami i Le- 
gja. Drużyna łódzka wystąpi w składzie 
następującym: Lass, Karasiak, Marczewski, 
Hinc, Wieliszek, Kulawiak, Michalski II, 
Błaszczyński, Kubik Al, Bałaszewski i Ku- 
bik St. Legja w zwykłym swym najlep- 
szym składzie z Nawrotem w ataku. Po- 
czątek meczu o godz. 17,30. 


MECZ LEKKOATLETYCZNY 
MAKABI — ASCOLA. 


W Parku Sobieskiego odbył się mecz lek- 
koatletyczny pomiędzy Makabi a Ascolą, 
na którym osiągnięto następujące rezultaty: 


A URU UTVNU 
STULECIE SKRZYNKI POCZTOWEJ 


PIERWSZE ZNACZKI POCZTOWE 


Skrzynka pocztowa obchodzi w bie- 
żącym roku stulecie swego istnienia. 
Kto ją wynalazł, dokładnie nie wia- 
demo, pewne jest jednak, że pierwsze 
skrzynki w Europie ukazały się mię- 
dzy 1826 a 1827 rokiem w Berlinie 
i Kolonji, Były to niewielkie drew- 
niane pudła, zrobione z drzewa malo- 
wanego w paski białe. Otwierały się 
u góry, aby można było wyjąć z nich 
listy, rzucone przez otwór boczny. 
Listy były nieopłacone, gdyż w owym 
czasie nieznane były jeszcze znaczki 
pócztowe, a list opłacał dopiero a- 
dresat. Skrzynki nie miały zrazu zbyt 
wielkiego powodzenia, a przyjęły się 
naprawdę dopiero z chwilą wprowa- 
dzenia znaczków pocztowych. 

Pierwsze znaczki pocztowe uka- 
zały się w ,1840 roku w Londynie, z 
portretem królowej angielskiej. Od 
tej daty rozpoczął się olbrzymi roz- 
wój ruchu pocztowego. Jako dowód 
tego rozwoju, może posłużyć fakt wy- 
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dania w 1840 r. około 6.000 rodzajów 
znaczków pocztowych w Europie * 
Ameryce. Niektóre z nich należą do 
„białych kruków”, poszukiwanych 1 
drogo płaconych przez filatelistów: 
Niektóre miasta robiły je z ciężkie” 
go metalu. W 1852 r. na skrzynkach 
ukazało się już godło — trąbka pocz” 
towa, a około r. 1860 zaczęto już 0% 
znaczać godzinę wyjmowania listów: 
Skrzynek jednak w owym czasie by? 
ło niewiele. Berlin naprzykład mia 
ich zaledwie dwie. f 

Dziś Anglja wysyła 3.500.000.000 li- 
stów rocznie, Francja dwa i pół mie 
ljarda, Włochy ponad pół miljarda, % 
Niemcy aż siedem miljardów, Wszelz 
kie rekordy biją oczywiście Stam 
Zjednoczone Ameryki Północnej, któ- 
re wysyłają rocznie siedemnaście mí- 
ljardów (17.000.00.00) listów, kart, 
pocztowych, próbek i ogłoszeń rekla- 
mowych. 
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"Pa A, Ep O EO AE APO 0 0 1 AAAA. 
FALA UPAŁÓW W AMERYCE 
TAK PODOBNO PRACUJĄ W BIURACH NOWOJORSKICH 


Upały w Nowym Jorku doszły do 
takiej wysokości, że nawet na 40-pię- 
trowych, specjalnie chłodzonych gma- 
chach praca w zwykłem ubraniu sta- 
ła się niemożliwa. Maszynistki pra- 


cują w strojach kąpielowych w więk” 
szych biurach amerykańskich — jak 
twierdzi agecja fotograficzna, która 
nam ten obrazek przysłała, 


AEA SARAAN PNIA AA PANIEN AARIN AIA DANION APEI ANA 


100 mtr.: 1) Falinower (Asc.) — 12 s., 2) | trzem Sofji — Slavią, Mianowicie w pierw- 


Lebfeld (Mak.), 200 mtr,: 1) Falinower (Asc.) 
— 56,5 s., 2) Freiberger (Mak.). Skok wdal: 
1) Benjamin (Mak.) — 5,49 m, 2) Libfeld 
(Mak.), Rzut kulą: 1) Garbarz II (Mak.) — 
9,68 m, 2) Benjamin (Mak.), Skok wwyż: 
1) Rosenberg (Asc.) — 1,52 m., 2) Freiberg 
(Mak. Bieg 1500 mtr.: 1) Kratka (Asc.) — 
4 m, 37 sek, 2) Szafirman (Mak.,) 4,546. 
Rzut oszczepem: 1) Benjamin (Mak.) — 40 
m. 25 otm., 2) Freiberger (Mak.), 

W ogólnej punktacji zwyciężyła Makabi 
w stosunku 26:16 punktów, 


SUKCESY „CRACOVJI* W. BUŁGARII. 


W dalszych rozgrywkach „Cracovia” o- 
siągnęła bardzo zaszczytne wyniki z mis- 


szym dniu Slavia po niezwykle zaciętej Í 
ostrej walce uległa „Cracovji* w stosunku 
1:0 (1:0). Porażka mistrza stolicy bułgar= 
skiej spowodowała, iż ta drużyna wyzwała 
„Cracovję* na specjalny mecz, który się: 
odbył we wtorek, dn. 26 b. m. Ale na 
tym meczu drużyna biało „ czerwonych 
grała nadzwyczajnie, odnosząc poraz druśi 
zwycięstwo, ale tym razem w wyższym sło” 
sunku 4:1 (1:0). 

Zaszczytne te wyniki są o wiele lepsze 
od wyników jakie uzyskał wiedeński B, A 
C. ze Slavią, Rozegrany jednakże mecz po*. 
między Cracovią a B, A. C. przyniósł po 
ładnej i interesującej grze zwycięstwo wie” 
deńczykom w stosunku 5:2. 
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NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY. 


ŚMIERĆ MILIONERA 


przez G. D. H. Cole i Margaret Cole 
(avtoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 


zobaczy”, 


Ponieważ okazało się wkrótce, że i pasażerowie, którzy jechali 


do Duwru razem z Radlettem i Rosenbaumem, nie mogli sobie przy- 
pomnieć tego towarzysza podróży, Wilson doszedł do wniosku, że 
teraz już nie pozostaje im nic innego, jak zdać się na los szczęścia. 
„Zrobiliśmy wszystko, co było możliwe—oświadczył. — O ile nie zda- 
rzy się szczęśliwy traf, iż ten człowiek przypadkiem wpadnie nam 
w ręce, nie mamy już w tej sprawie nic do roboty. Wygląda to bar- 
dzo niewesoło. Ale teraz mam nową robotę dla pana”. 

I Wilson opowiedział Blaikiemu o powrocie Pasquetta i o jego 
zamiarach, a jednocześnie dał mu polecenie, aby w niewidoczny. spo- 


sób czuwał nad jego bezpieczeństwem. 


Chyba Pasquett jest zupełnie bez zarzutu, prawda? — zapytał 


sam Pasquetta i wydaje mi się, że jest on i i 
bardzo dobre wrażenie, chociaż, ma się rozumieć, nie można zbytnio 
ufać wrażeniom. Ale powie pan to samo, Blaikie, gdy go tylko pan 


"w którym pan Pasquett 


czysty... 


„Czy mam zadepeszować do Berlina?" 
„Bezwzględnie Ostrożność nie może zaszkodzić!" 

„Ale niema potrzeby wysyłać specjalnego człowieka?" 

„Och, nie — policja berlińska powie nam wszystko, co tylko 


chcemy wiedzieć", 


ROZDZIAŁ XVI, 


Zrobił na mnie 


w zupełności orjentuje się, o co chodzi, 


Jan Pasquett, ulegając prośbom, zgodził się zjeść w dzień owego 
przyjazdu obiad z lordem Ealingiem na placu Berkeley, odkładając 
rozpoczęcie przyjętej dobrowolnie misji na dzień następny. 

Z biura śledczego lord Ealing zawiózł go do biura Franklina, 
gdzie pozostawił Pasquetta samego, nie omieszkawszy jednak przed- 
tem—zanim Pasquett wszedł do pokoju —*zamienić kilku słów z ad- 
wokatem. Po odejściu lorda Ealinga, Franklin zaznajomił swego go- 
ścia dokładnie z treścią testamentu Hug ona Radletta. Pasquett zda 
wał się być ogromnie wzruszony. „Wiedziałem — rzekł — iż Hugo 


się na blisko...“ 


Jak się miewa?" 


cze 50 tysięcy! 
ten skreślić”, 


i nie zawracałaby so 


„Niech pan da temu narazie pokój. 


jest szczęśliwym człowiekiem p. Pasquett! Majątek p. Radletta liczy 


A cóż dzieje się z córką? | 


„Myślę, że bardzo dobrze. Otrzymała w spadku wszystko, co 
pozostało z 10 miljonów jej matki—w m omencie śmierci pani Treves , 
to jest byłej pani Radlett. A na mocy testamentu — otrzymuje jesze 
Chociaż pan Radlett, gdyby żył, miał zamiar zapis 


„W każdym razie mam uczucie, jakbym pozbawił ją czegoś, co. 
powinna była otrzymać, Powinienem coś dla niej zrobić”. 

„Może pan być spokojny, p. Pasquett, że nie traci ona z pań” 
skiego powodu ani grosza. Na mocy dawnego testamentu p. Radlet- 
ta, nie otrzymałaby wogóle nic... Jak zrozumiałem, cały majątek od. 
danyby został na cele dobroczynne". 

„Przypuszczam, że i ta myśl powinna mnie gnębić. Aie jakoś 
tem się nie przejmuję. Zabranie czegoś, co miały otrzymać instytu- 
cje dobroczynne, nie wydaje się tak złe, jak pozbawienie jak'ejś kon- 
kretnej osoby tych samych pieniędzy, prawda?" ; 

„Większość ladi skakałaby z radości, mając pańskie szczęście: 

ie głowy żadnemi wątpliwościami". 

Pasquett westchnął, „Przynajmniej — pocieszam się, że będę: 
mógł zrobić wreszcie coś naprawdę wielkiego! 


Dotychczas przez 


Blaikie. — Bo, zdaje się, iż otrzymuje on wszystkie pieniądze Rad- 
letta?" ; 

Wilson zawahał się, zanim odpowiedział. 

„Sądzę, że jest bez zarzutu, — rzekł zwolna — o ile wiem, był 
w Warszawie w czasie, gdy dokonane zostało morderstwo. A i opo- 
wiadanie jego pokrywa się w zupełności z tem, co słyszeliśmy od 
polskiej policji", 
A „Ale, panie, czy nie byłoby dobrze upewnić się, pomimo wszyst- 

0?" 

„Naturalnie, naturalnie.. Miałem zamiar zadepeszować jeszcze 

do berlińskiej policji, aby potwierdziła jego zeznania, Ale widziałem 


coś mi zostawi; wiedziałem również o prawie zarządzania majątkiem, 
ale, naturalnie, byłem pewny, że większa część majątku dostanie się 
jego krewnym w Ameryce. Biedny Hugo! On był prawdziwym przy- 
jacielem! Będzie mi jednak trochę głupio pozbawiać w ten sposób 
pieniędzy jego córkę. A ja — i tak wszystko stracę. Pieniądze nig- 
dy długo mnie się nie trzymają. Przypuszczam, że pan skomuniko= 
wał się z jego adwokatem w New Yorku?" — dodał po chwili. 
„Zadepeszowałem w dniu, gdy popełriona została zbrodnia—od- 
powiedział Franklin — i otrzymałem telegraficzną odpowiedź, abym 
przedsięwziął wszelkie niezbędne kroki. Od tego czasu nadszedł rów- 
nież list, — właśnie dzisiaj — zawierający dokładne informacje. Pan 
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całe życie traciłem czas na drobiazgi! I to znaczy również, że nie: 
potrzebuję oszczędzać na niczem, co może przyczynić się do wyda- 
nia mordercy Hugona w ręce sprawiedliwości". j 

W tym momencie opowiedział Franklinowi o swoim planie od- 
szukania Rosenbauma. Adwokat starał się, jak mógł, zniechęcić go. 
do projektu, ale Pasquett nie dał się przekonać, „Zaczynam jutro— 
oświadczył — oby tylko sprzyjało mi szczęście!” 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—Za zmianę adresu 50 śr. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra 


w tekście gr. 40, za tekstem gr. 


15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro« 


wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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